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Zjazi posłów ludowych ” 


Ważne uchwaly Zjazdu. 


U stóp majestatycznych Tatr, w letniej stoticyj| więc Polska znalazła się w tem położeniu, że żagiew 
Polski, w Zakopanem, zjechali się w ubiegłą sobotę dnia | rozgorzała na wszystkich jej granicach, 
23 sierpnia b. r. posłowie Piastowcy na dwudniowe W polityce wewnętrznej zaszły również 
obrady, Przybyli bardzo licznie, świadomi tego, żej wypadki wysoce niepokojące. Rekostrukcya rządu, 
i w polityce wewnętrznej i w polityce zagranicznej |który okazał się aż nadto nieudalnym, odbywa się po 
dokonały się rzeczy, które omówić i wobec których|wok i bez udziała czynników, za losy państwa odpo: 


zająć stanowisko zdecydowane należy. |wiedzialmych, a stosunki w państwie nie polepszają się, 
Państwo polskia znalazło się w ostatnim czasie|co może za sobą pociągnąć katastrofalne skutki. 

w położeniu wysoce krytycznem. | W takiej chwili spokcjnerozważanie wszystkiego i po- 
„Wiadomo, że prówadzimy wojnę na wschodzie, | wzięcie odpowiednich dacyzzi było rzeczą bardzo wskazaną. 

broniąc nie tylko naszych gramic, ale broniąc całej „Obrady toczyły się przez niedzielą i poniedziałek, 

Europy przed bołszedicką anarchią. To ciężkie zada-|po kilka gofzin dziennie. Przebieg ich był następujący: 

nie włożyła na nas koalicya i to zadanie Na wstępie prezes Witos, powitawszy przybyłych 


Poska spełnia, mimo, że znajduje się w okresie|Ra obrady kilku posłów z grupy „Wyzwolenia”, czyli 
ograniczania swej państwowości, której to pracy wszelka |tow. luugutowców, przedstawił klubowi stan Spraw 
wojna ze zrozumiałzch przyczyn przeszkadza. Oprócz | Politycznych od czasu rezejścia się Sejmu. Wywiązała 
tej wojńgeprowadzimye narzuconą nam” walkę. z-Ukrajń. fie dyskumya,.w. której zabierali głos prawie wszyscy 
cami,- tiusimy też stać z bronią u nogi naprzeciw Cze- |obseni. Pedniesiono w niej z naciskiem, że mimo naj- 
chów, którzy, sami nie prowadząc ruskiej wojny, chcieli|lepszej woli prezydenta ministrów Pade- 
wykorzyśtać połeżćnie nasze i zagarnąć pod swo puno-|rewskiego, wskutek niedołęstwa poszcze 
wanie rdzennie polski Śląsk Cieszyński, Sułaz, Orawejgólnych ministrów maszyna państwowa 
i Qzndeckie. Koalidya, jaky zapominając o tem, że je nie idzie tak, jak powinna, i że w interesie pañ- 
gteśmy jedynem peństwem, które masi prowadzić wielką |Stwa leży, by rekonstrukcję gabinetu przeprowadzić 
wojnę na wschodzie, nie pestarała się o to, by, skoro|jak najryśliej, Z ubołewaniem podniesiono też, że w po- 
Już zgodziła się ta EE mac na Górnym Śląsku ple- lityce wewnętrznej działają od pewnego Czasu wpływy 
biscytn, objąć te dźłólnicę w zarząd wojskowy i cy- |Postronne, paraliżujące najlepsze chęci prezydenta mi- 
wilny, wedle brzmienia traktatu pokojowege i tolerowała | nistrów, wpływy szkodliwe, mogące się odbić dotkliwie 
niesłychane wprost gwałty, jetiich się depuszezati Niemcy | na interesach państwa i ludu polskiego. y 
na Polakach na Górsym Siąsku. Zrozpaczona ludność, Następnie omówiono sprawę naszych kresów, Ślą-, 
nie mogac dłużej znosić gwałtów i prowokacyj, chwy-|ska Cieszyńskiego, Orawy i Spiszu, Galicyi wschodniej, 
cila sią rozpaczliwego Środka i stanęła do walk z cie-|a wreszcie sprawę powstania ludności polskiej na Gór:. 
mięzcą. Na Górnym Śląsku wybuchło powstanie. Tak|nym Śląsku. ' 
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Zuaczną część obrad zajęła sprawa prakty- cyi państwa, że w polityce wewnętrznej uwydatniły 
se«nego przeprowadzenia reformy rolnej.|się, w vstainim zwłaszcza czasie wpływy czynni 


Z dyskasyi, jaką przeprowałzono, okazało się, że prze- 
ciwnicy refsermy rolnej bynajmniej nie przycidkli, że 
przeciwnie, zaczzmają padnosić gewe i organizować się. 
Wstecznictwo, zapewniwsźy se poparcie duchewień- 
stwa, która w pewnych powiatach zaczęło już wojnę 
o unicestwienie reformy rolnaj — n. p. w Nowotarskiem — 
nfpe w pomoc pewnej części urzężników, nie mogących 
się dotąd pogodzić z myślą, iż dawne rządy sią skoń- 
„Szyły, przygotowuje kampanię, aby wielkie dzieło re 
formy, przez naszych posłów w Sejmie przeprowadzone, 
speraliżować lub, o ile się da, wygaczyć. Omówiono też 
gruntownie szerzącą się coraz bardziej dziką parce- 
lacyę. W sprawie tej postanowiono: 

1) podjąć akcyę da uregulowania dobro- 
*etne] parcelacyj; 

2) przedłożyć Sejmowi projekt ustawy, unie- 
możliwiającej dziką parcelacyg i regulującej cenę ziemi, 

Wreszcie przyszła kolej na bolączki ludowe 
w nasze) głównie dzielnicy. Poseł Pieniążek przy- 
toczył fakty niesłychanego postępowania 
Żaudarmeryi w powiecie przeworskim i jarosław- 
kkm. Do wai Gorliczyny przybyła 29 czerwca ekspedy- 

«ua w poszukiwaniu za bronią, Komendant od- 


spisnjąc protokół, badał) 


stowcy wam uchwalili reforme rolną po 25 morgów każ- 


demu, s ja wam dam po 75 barów“! I to nie była czeza 
grozba. mie głupi Żart głupiego oficera — cały sze- 
GG ajale i b ludzi dostało poj 
DE 15 Batć w. uie, nknte przez Śta- | 
pdazieeo, akey i valili w Semia chłoste i 
cielesną, choć „widna, v w Sejmie” podobnej j 


nchwały ni* byo. Mówsie jazkrawe przykłady niesiy-| 
chanego posesowania poracznika lMębacza przytoczył, 
poseł Przewrocki. 

W sprawie raj Klub nchwalił odnieść się do mi! 
nista wojny i do Naczelnego Wodza; odpowiedni 1me-| 
woryał zosia! na Zjeździe wygołówany. 

Poseł Narcyz Potoczek poruszył sprawę na- 
kładania niesłychanie wysokich podatków osobisto-do"ho- 
dowych na maiorolnychi chłopów, którym się wymierza 
po kilka tysięey koron osobisto-dochodewego podatku. 

W tej sprawie Klub uchwalił zwrócić się do pre-| 
tydenta krajowej Dyrekeyi skarbu, 

Poruszono w końcu cały szereg drobnych bolączek 
tadowych A 
» Rezultatem obrad były 


uchwały Zjazdu 


powziete jednogłośnie, a będące największym wyrazem 
vysokiego poziomu narad. Uchwały te podajemy poniżej: 


W sprawie polityki wewnętrznej. 


„Stwierdzając, że budowa państwa. polskiego 
x winy rządu nie postępuje w należyty spo- 
sób, że niedołęstwo kierowników poszczegól- 
nych działów administracyi i zła wola organów 
wykonawczych tdhiemożliwiają zaspokojenie najko- 


ków niepowołanych, które się wyzyskuje 
dla celów stanewych, partyjnych i osobiatych, ze szkodą 
inuaresów państwowych i ludowych, klub posłów 
P. S. L. Piastowców, uznając w iełni dobrą wog 
obecnego prezydenta ministrów, oświadcza, że od- 
powiedzialności za wytworzone stosunki 
przyjąć nie może i wytęży wszystkie siły 
aby te stusnnki jak najrychlej uzdrowić“. 


W sprawie polityki ludowej, ~ 


„Wobec widocznych usiłowań reakcyi, zmie- 
rzającej do opanowania państwa, klub posłów P.S. Li 
Piastowców wzywa wszystkie stronnictwa 
ludowe do zjednoczenia się w waleęe olu 
dowąi republikańską Polaka“ 


a fad A pi aa 
W sprawie Górnego Slaska.. 
Z uwagi, że - 
1) podstawataktatn wersalskiego z d. 238ezerw ca 1943 
jest prawo narodów do słarowienia o swoim losie 
2) że w myśl tej zasady Górny Sląsk, pra- 
stara polska dzielnica, powinien był — zgo- 


już wyrażoną wolą lndności — wejść na rówmi z in- 
i bez plebiscytu 
w skład Rzeczypospolitej polskiej. 

3) że barbarzyńskie gwałty i niesłychane 
prusactwa zmusiły ludność 
do Fdzpaczii wej waiki 


. 

4) że państwo polskie, aczkolwiek ze wszyst- 
kich strun przez napastliwych otoczone wiegów, po- 
trafiło stać się potężnym czynnikiem ładu 
i porządku na wschodzie Europy i przez 
swój olbrzymi wysiłek uchroniło liuropą 
od bolszewickicgo zaboru, a temsamem 


|uratowało orężny sukces ententy i umożli: 


wiło przeprowadzenie demokratycznych 
zasad traktatu pokojowego. 

Klub posłów P. 8. L. Piastowców, 

a) stwierdza, [że naród polski nie cofnie 
się przed żadnymiśrodkamiiofiarami aby 
polski Śląsk Górny złączyć z macierzą, 

b) wzywa rząd, aby w sposób jaknajban 
dziejstanowczyzażądałed mocarstw sprzy« 
mierzonych usunięcia z męczeńskiej ziemi 
górnośląskiej dzikich hord żołdactwa pru 
skiego i krzyżackich organów administrae 
cyi, dążących do wytępienia i zniszczenia ludności pol- 
skiej, a temsamem do ndaremnienia zasad traktatu po- 
kojowego, i sfałszowania plebiscytu, a zastąpienia 
tych narzędzi pruskiego barbarzyństwa przez wojska. 
iorgana administracyjna państw sprzy« 
mierzonych, przedewszystkiem zaś pań 
stwa polskiego, 

c) wyraża Braciom górnośląskim hołd 
i miłość braterską, 

d) wzywa społeczeństwo polskie do nie- 
sienia pomocy walczącym górnaśląskim Braciom 


nięczyjejszych potrzeb ludności, a nawet padkopująsi ofiarom walk“ 


e 
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' W sprawie Cieszyńskiego 
| Swisza. 


„Opierając się na prawie narodów, uznanem 
przez konierencyę pokojową za podstawą sprawiedli- 
wego i zapewniającego szczęśliwy byt 4udzkości ustroju 
świata, Klub posłów P. S. L. wyraża niezło- 
mne przekonanie, że ŚląskCieszyński, Spisz, 
wejdą w skład 
państwa polskiego, a równoczęśnio stwierdza, że 
naród polski o ziemie te gotów jest wal- 


,Orawa i okręg czadecki 
czyć do ostatniej kropli krwi*f. 
4 A 


O usunięcie bolączek ludowych. 


Następnis uchwalono szereg rezolucyi, poruszają- 


'cych najdotkliwsze bolączki ludowe. między innemi zaś 
rezolucye następująca - 


© wolny handel i podwyżkę cen zboża. 


„Uznając konieczność zaopatrzenia ludności po- 
trzebującej w żywność, stojąc na stanowisku, że zada- 
nie to zostałoby spełnione jedynięgorzez W prow a d z o- 
nie wolnego handlu, Klub ‘P. S. L. Piastowców, 
stwierdzając, że, wielką przeszkodą w aprowi 
zacyi ludności nieprodukującej jest uiska 
cena, wyznaczona na zboże, nie stojąca 
w żadnym stosunku do kosztów produkcyj, 
domacu się natychmiastowego podniesienia 
cen na zboże do wysokości, odpow a'ającej kosztom 
produkcji. 

, Klub uważa przytem za obowiązek zaznaczyć, że 
winę za obecne niedomagania aprowiza- 
cyjne i spóźnione wprowadzenie w życie planu gospo- 
darczego ponosi wyłącznie ministerstwo apro- 
wizacyi, które w rozporządzeniu wykonawczem de 
ustawy o obroci? zwożem pominęło zupełnie wydanie 
zarządzeń, koniecznych dla wprowadzenia w życie obo- 
wiązkn dostarczania ludności rolniczej nawozów Sztu- 
cznych, narzędzi gospodarczych i innych przedmiotów 
koniecznego zapotrzebowania“ 


O zaopatrzenie ludności w opał, 


„Wobec tego, że mimo obowiązującej ustawy 
z 28 lutego 1919 r. o dostarczeniu ludności 
drzewa na odbudowę i na opał, ludność w drze- 
wo zaopatrzyć się nie może lub masi płacić za nie 
lichwiarskie ceny, dyktowane jej przez właści- 
cieli lasów, bo atarostwa ustawy nie wykonują, klab 
posłów P.S. L. Piastowców „domaga się bezzwło- 
cznie wykonania wspomnianej ustawy tak, 
by ludność przed zimą mogła się zaopa- 
trzeć w drzewo opałowe”. 


0 odbudowę szkół, 


„Klub posłów P. S. L. Piastowców stwierdza z ubo- 
iewaniem, że wiele szkół do tego czasu, z powoda braku 
budynków i potrzebnego urządzenia, jest nieczynnych 
i domaga się wyasygnowania dostatecznych 
funduszów na budową, dokończenie i re- 
Btauracyą budynków szkolnych przez woi- 
nę zniszczonych * 


NY 35.4 31 siąrppia 1315. 
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0 cchrenę dredwych dzierżawców, 


„Z8 względu, że wielu właścicieli ziem 
skich, wbrew obowiązającej ustawie o ocirenie dro. 
bnych dzierżawców, bezwzględnie, często brutafnia 
wgyzuwa dzierżawców z posiadasnia dzierżą- 
wnegp, klub posłów P. S. L. Piastowców wzywa rze, 
aby temn w sposób jak najbardzie! stanowczy i ener- 
giczny natychmiast zapobiegł”, _ 


i 


IA 
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Inne sprawy. 
Klub upoważnił posła Kędziora do poczynienia 
rządu odpowiednich kroków celem wydobycia fufi« 
duszów na roboty publiczne, które naraz 
stanęły zupełnie, wreszcie zwrócił sią do rządu 
z wezwaniem, by grunta leżące odłogiem, dotąd 
nie wydzierżawione, natychmiast wydzierżawił 


Na cześć członków zjazdu urządził „Źwiązek gó: 


` Ay” "m e 


rali“, -na którego czele stoją pp. Pawlica i poseł Roj 
w sali „Sokoła“ wieezornicę góralską, na której popi 
sywali sią członkowie i członkinie Związku, wywołując 
wśród przepełniającej salę publiczności prawdziwy za- 
chwyt. Po wyczerpaniu programu odbyła się zabawa, 
[W której przez jakiś czas wziął udział gen. Leśniewski, 
minister wojny. Uczestnicy Zjazdu pozostali w Zakopa- 
nem, aby korzystając z bozody zwiedzić Tatry, 
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„Mie będzi Rimiac piu! nam w bdarz(. 


Przez zgraję zwyrodniałych książąt oddana przed 
setkami lat Niemcom śląska ziemia — przez długi czas, 
zdawało się — straconą była dla Polski. Zniemczały sią 
dwory książęce i na służbę poszły do Pras — zniem- 
zała szlachta i bogate mieszczaństwo, zniamczałe du: 
chowieństwo po niemiecku przemawiało do rzesz wier- 
nych. Niemcy zabrali ziemię i skarby podziemne, skrępo- 
wali tysiącem więzów właściwych i prawnych posiadaczy 
Śląska i zdawało się im, że nikt im go nie odbierze. 
Aie ani cesarskie, ani obecne, socyalistyczne, Niemcy 
o jednem nie wiedziały, z jednego sobis sprawy nie 
zdały: że tam, na Śląsku, w głębi ciemnych i ponurych 
kopalń, mimo narzuconego frazesu 0 międzynarodowej 
solidarności i na łanach obszarników-wielmożów pruskich, 
mimo wabiących centrowo-religijnych haseł — prostują 
sią barki i prężą ramiona ludu polskiego, że tam, wśród 
ciężkiej walki krzepi sią dusza harda i wolność miłują: 
ca, której nie nie zabije. O tem nie wiedziali Niemcy. 

Wielka Rada koalicyjna postanowiła. że lud śląski 
ma się oświadczyć, czy należeć cheo do Połski, czy do 
Niemiec. T. 

Rada dostała odpowiedź najwłaściwszą i jedyną, 
jaką w takim razie dać powinien wolny lud.. 

Pracujący lud śłąski porwał się z gołemi prawie 
rękami na Niemców. W przeciągu paru zaledwie dni 
stanął szereg powiatów w ogniu zbrojnej walki. Bez- 
bronay prawie chłop i robotnik rzucił się na te Niemcy 
groźne jeszcze, które niedawno światu całemu się opie- 

A my? 

„ -Czy mamy patrzeć tylko na krwawienia sia — na 
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Rotan ZK: 


gda — braci naszych 
i najwięcej prze- | 
wianie sią barbarzęń- 
NY Tam — na Sila- 
Me, ua Naczelnika, 
czekają i mają do 


ten chrzest męgzeński biednego 
nujiepszych — ĉo najwięcej przę 
tuwali — czy mamy znieść to pa 
ców pruslgjfh nad dziećmi i ki 
sku — oczy wszystkie na nas zr 
ma wojsko nasze. Oni stąd pumgi 
niej prawo, bo Polsza — to mieffiko my, ale i oni. 

Up 'korzona w pokoju wagsałekim w wielu kierun- 
kach Polska zgodziła się już na głosowawie na Slasku 
i dotrzymać przyrzeczenia musi, ale niema na świecie 
takiej umowy, któraby kazaia patrzeć spokojnie na mękę 
i śmierć brata, być obojętnym, gdy wiasna strzecha się 
pali. Rząd polski winien natychmiast zażą.i 
dać od koalicyi obsadzenia wojskiem Słą.| 
ska. takie wojsko jest! Armia Hallera utwo-| 
rzonanafirancuskiej ziemi zkomendantumi)j 
Francuzami, spełni napewne dobrze to za- 
danie. Nie można zostawić na Śląsku Hóvsingów i jemu 
podobnych drabów z „@reseszucu“. 

Rząd polski winien wytłumaczyć przedewszystkiem 
koalicji, że Śląsk dla Polski nie jest tylko kwe- 
styą węgla; winien wytłumaczyć, że kwestya Stą- 
ska — to kwestya żywego ludu "0 RA 
który chce żyć, który wolności pragnie, a przewież 
licya głosiła hasła wolności narodów. 

Polska dawna zrobiła w ciągu swych dziejów je- 
den kardynalny błąd; pod wpływem jednej warstwy, 
odwsanając się od Zachodu, zwróciła calą swą uwagę 
na Wschód, zostawinjąc całe dzielnice zachodnie na łup 
Niemcom; tego błędu już teraz powtarzać nie 
wolno! To, co kuitura polska zdobyła na Wschoa 
to zaorał pług poiski, trzymać silnie musuny, aie pasz 
miejsce, nasza uwaga na zachednich kresach, bo tam | 
źródło naszej przyszłości gosjodarczej; pamiętajmy, żel 
ztamtąd i zgaba i zatrata niepodległości przyjść może,; 
jak już raz przyszła. Wschód, to garść bogatych Wa 


Ze. 


al 


iou 
gnatów, Zachód, to interes milionowej masy chłopsko- 
robożuiczej. A tej masy. Polsce ludowej opuszczać nie 
wolno: 

Je.eii zaś nie spełnią się żądania polskie, jeżeli 
samiast szybkiej decyzyi i załatwienia sprawy zyskamy 
tylko piękne słówka i morały, zostaje dla Polski droga 
właściwa i jedyna: ta sama, co Jia pod Gronwall 
poprowadziła, | 


osika iu 


(Ciąg dalszy). 


— No, moiścięwy, jest Rzeezpospoliła ludowa, 
jrej kpi urzędnik, kpi ksiąjje, kpi obszarnik, kpi 
a teraz kpi chłop i socyśfista i myślicie, że coś 
owiada do mnie pewien 


wusobusgu może istpiećr -— 
mój dobry znajomy i przyja 1 

— Mój kochany! E yg z czegQs czy kogoś, to jest 
rzecz humoru i ma) tę Bida łobuz cz andry$ potrafi, 
kle rzecz poprowadzić mądrze, to jest inna sprawi. 
Owie u nas są terlfz największe biedy, t. j. brśk ja- 
dła i brak ubrania —ipozwół, mój luby, że o tem 
toś nie coš wspomnę. 

Na brak żywności złożyły się następujące przy: 
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ostateczności, jakie miał, środki żywności; 2) licha 
uprawa roli przez czas wojny, bo z braku siły pociągo- 
wej i z braku odpowiedniej pomocy tej siły rola nie 
mogia być należycie uprawiona; 3) brak narzędzi rolni- 
czych i ich wysoka cena; 4) brak nawozów sztucznych- 
l gdyby to wszystko było, to i jeść będzie dostatek. 
a gdy imluość jest syta, to nie jest zgryźiiwa i doku, 
czliwa. 

Cóż jednak z tego, skoro tego wszystkiego nie 
mamy. Teraz najbardziej odczuwać się daje braz nawo- 
zów sztucznych i narzędzi rolniczych. O tem przecież 


i każdy kapitalista-brzuchacz i głodomór:robociarz pamię- 


tać zawsze musi, że jak ma eo jeść chłop, to ma 
tej żywności cały naród i aby ten chłop miał, 
powinna czasem i jego o ta gowa zabaleć, nietylko 
tego suimego chłopa-relnika. Tak jest! Prawdziwy damo- 
krata-republikania musi myśleć o tem, aby nie tylko 
ma było na świecie dobrze, ale aby i wszystkim jego 


je 


| wspóirodakom, obywatelom i zomkom było możliwie jak 


najiepiejj A wiec co z tego wynika? To właśnie, że 
wszyscy razem, w miarę swych sił i możności, w myśl 
tych zasad pracować powinniśmy. Nie sztuka dziś pio- 
runować na chłopów ze srrony mieszczan czy robotai- 


ków, że brąk prowiantów, ż2 są ona w niedostatecznej 


iłości, ale mądry, przewidujący naród wspólnemi siiami 
temu brakowi zaradzić się starać powinien. 

Brak nawozów sztucznych, a przez to żywności, to 
przecież kięska dla ogółu, a czy teź ten ogół nasz chciał 
o tom pomyśleć choć na chwilę? Chiop wimien i basta — 
to jest ta krótka odpowielź ludzi ze sier nie-rolniczych, 
aw urzędników, kupców, mieszczan, robotników I t.p 
Gdyby chi wszyscy razem o tem pamięcii, toby u nas 
nie bylo braku nawozów Sziucznych, braka narzedzi rol- 
niczych, boby się związawszy w spółki, wszystko to wy- 
tworzyli, a wytworzywszy, rolaictwo-by nie upadało 
i siatek byłby ten, żeby wszyscy mieli prowiantów do 
sytości. Toby była Pelska ludowa. Ale dais, gdy rzeźnik 
myśli jeno o tem, aby jak najtaniej kupić wieprza, 
a jak najdrożej sprzedać mięso, a o więcej nie pyta, 
a gdy useędnik marzy tylko o podwyższeniu płacy i aby 
się za nią pięknie ubrać i mieć na rozmywki i zabawy 
różme, jakie są po miastaeh, a po za tem nie go nie 
obchodzi — a gdy kamienicznik, dekter, adwokat, apte- 
karz, inżynier, kupiec, czynią to samo, to taka rzecz 
pospulita musi mieć ogromne braki. wady i niedomaga- 
nia, która się mszczą na wszystkich warstwach w spo 
łeczeństwie. A cóż dopiero mówić o tem, gdy urzędnik 
chłopa nie uznaje za nic innego, jak tylko za „chama“, 
a ten, to widząc, urzędnika me za darmozjada, To stan 
taki za „ludowy“ uznać przecież trudno. 

Nie może to przecież na kerzyść ludu świadczyć, 
gdy się lud wiejski we wszystkiem zasksrupia tylko 
do własnych swoich wiejskich interesów i pe za tem 
aic go więcej nie obchodzi i nie interesuje i tak Pulski 
lndowej nie można sobie nawet wyobrazić, gdy Cd szo- 
rokego współudziała w życin pubi'cznem będzie sia on 
nsuwał To, że są jednostki z ludu, które — is mówił 
Mickiewicz — „kochają za miliony i cierpią za miliony*, 
a ten lud-olbrzym jest zupełnie biernym — to jest to 
samo) jasnem, że z nim się wobecstego nist mia liczy, 


Ian 
aż 


(ani inteligent, ani robotnik, ami nikt inny. My iad nasz 


de jego roli dziejowej, do jego wielkiego zadan 


veh cz Ia Ma- 


simy przygotować i ten chowiązek cieży na nas, po 


szyny: 1) rekwizycya, która z chłopów mydnsiła do.lsiach chłunach, jak również na tych wszystkich, którzy 
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naprawdę radzi widziec w całem tego słowa znaczeniu |nania uchwał, powziętych na poprzednich posiedzesi « 
Polske ludową. [przy czem okazało się, że wiele ważnych spraw nie se 
Odbiegłem jednak od rzeczy, tedy muszę wrócić |stało załatwionych dzięki onieszałości organów rządu: 
do właściwego tematu. Drugą sprawą, która u nas jest|wych warszawskich, które wszelkie żądania z Galicyi 
dziś najkonieczniejszą, to brak materyału na ubrania, |2 reguły lekceważą. l s 
a więc brak ubrań. Wszyscy to wiemy, wszyscy to czu- Posiedzenie trwało do późnego wieczora i oma: 
jemy, wszyscy na to narzekamy, a ce my też wszyscy | wiano na niem między innemi następujące sprawy: 
robimy, aby tema przeciwdziałać? Czy niema na to Ceny na shaże, 
środka, aby to zło choć częściowo usunąć? Gdyby u nas 
byo zrozumienie i ocenienie należyte ze strouy wszyst- Prezes Witos zażądał, aby ceny zboża z texoro- 
kich tej wielkiej sprawy, toby u nas już dawno przed|cznych żniw ustanowić w stosunku do kosztów produ- 
wojną były fabryki tkackie i międlarnie i przędzalnie |kcyi, gdyż ceny wyzBaczone, przez państwową Radę 
parowe, ale cóż, skoro my byliśmy przyzwyczajeni do | aprowizacy jna, nie pokrywają ani w części kosztów pro- 
tego, co nam zagranica dbstarczy, a nie do tego, cojdukcyi w Galicyi, gdzie są nieperównaute wyższe, niź 
sobie sami możemy wytworzyć. A kiedy eagran ia pdzieindziej. 
stała dostarczać, tośmy zaczęli myśleć o swojej fabryce, : RPA GG 
którą nazwano „Len*, a czy poparto ją odrazu ze strony Węgiel dla rolników. , 
wszystkich, tak, jak należało, żeby jak najprędzej we-| Wyznaczony kontyngent dla młocki jest zupełnie 
szła w życie? Do dziś dnia jeszcze nie może stanąć, |nie wystarczający i domagano się jego podwyższenia. Na- 
a powinna ona już dawso być w rucha. stępuie zażądano, aby rozdział węgla z kontyngentów, 
Budowę więc tej fabryki „Len“ i bardzo wiele, wyznaczanych dla poszczególnych powiatów, dokenywał 
innych kładę na karb Polski ludowej i wtenczas będę się za peśredńictwem powiatowych Rad aprowi- 
widział tę prawdziwie ludową Polskę, gdy wszyscy sy-jzacyjnych, a nie za pośrednictwem komisyi wnęlo- 
nowie tej Polski, jako też i tego Indu polskiego syno- | wych przy starostwach, gdzie rolnicy mie mieli dotych 
wie oraz i córki staną do jednolitej, solidarnej pracy. czas żadnego przedstawicielstwa. 
Dziś bo tego jeszcze nie widzę. Chłop mówi: „Niech ta | Węgla, za dostarczone swego czasu prowianty, Ko- 
robią „panowie*. Oni ta uczeni, oni mają pieniądze”. | palnie nie mogą obecnie dostarczyć i osoby, wzgleďnie 
„Pan* zaś powiada: „Co? jabym miał dawać odział ma | organizacye w tem interesowane winny domagać się za 
czecz dk U ae stowarzyszenia, a toż wełę | płaty nałeżytości od kopalń. 
dać na kasyno lub na konsum nasz własny“. A rezultat 7 m f 
z tego wszystkiego jaki? Niema nie! Śmieją sie z nas Sprawa żandai mery! 
żydzi, śmieją się Niemcy, śmieją się Czesi, a my się na! była szeroko omawianą.. Zalone się na jej niedołęstwe 
nich gniewamy i mówimy, że to nieprawda, co tamciji przesięknięcie duchem austry.cko-wejskowym. Ze 
o nas mówią i tymczasem na tem się kończy, a MASA na uchwaloną ustawę sejmową o przesbrażenić 
jak nic nie mieli, tak datej nie mamy, bo samo nic się | żandarmeryi na organ podległy władzom administracyjnyn 
nie buduje, a fabryki cudem nie powstają, jeno ludzką cywilnym, wyrażeno opinię, że to przeobrażenie winnc 
pracą i zbiorowym wysiłkiem, którego nam, niestety, | dokonać się powoli, aby w nieuregulowanych stesnnkach 
ogromnie brakuje. Jan Sobek, chłop-poseł. A Galicyi wschodniej, nie pozbawić kraju jednej 
- (Dokończenie nastąpi), jakiej takiej władzy tezpieczeństwa i porządkn, zanim 
nowa żandarmerya nie będzie w stanie spełaiać poru- 
czonych jej zadań. Jest nadzieja, że w niedalekiej przy: 
szłości pezbędziemy. się tego zwyrodniałego organu po 
Rada przyboczna generalnego UD- ico rane zdemoralizowanego i rozłeniwienego 
|a otrzymamy żandarmeryą, jako organ wykonawczy: 
legata rządu. władz cywilnych i im podiegły. Podobno projekt ten wy 
"Trzecie posiedzenie Rady przybocznej seneralnego 


wołał u różnych ex-austryackich patryotów niezadowo 
lenie i chęć bojkotowania żandarmeryi cywilno-poiskiej 
delegata rządu odbyło się dnia 20 sierpnia b. r. we Jak obecna żandarmerya spełnia swoje obowiązki, nieci 
Lwowie. ©d czasu przeniesienia się generalnego delegata | dowodem będzie fakt, że kilka posterunków żawdarnesy: 
do Lwowa było to pierwsze posiedzenie i nieznane są zestało okradzionych, a więc mają pilnować miesia całe) 
Aa: R żę R trzy miesiące czasu A ke Indności, a pozwalają złodziejom okradać samych sigbie 
aby posiedzenie zwołać, tem więcej, że w obecnym okre- f Pa z z s: 
M przejściewym porządkewania stosunków w kraju Delegat ministerstwa robót pukiisznych 
i przejmowania władzy rządowej przez organa warszaw- |p. inż. Dudek złożył wyczernujące sprawozdanie z dzia 
skie, wysuwało się na porządek dzienny niezmiernie jJalności swojego działo i przełożył szczegółowe cyfry 
wiełe spraw bardzo dla nas żywetnych — a trzeba pa- | jak użyto funduszów, przeznaczonych na roboty publiczne 
miętać, że Rada przybeczna jest na terenie byłej Gali- | Roboty publiczne i odbudowa kraju nie mogą postąpić 
cyi jedynem forum, gdzie opinia publiczna może się wy- | naprzód, gdyż Warszawa przy wszystkich dotacyach 
powiedzieć. Ar ; | pomija Galicye, tak, że na zniszczony wojną nasz kraj. 
Z ramienia „Piasta“ wzięli udział w posiedzeniach | wypada w przybliżeniu zaledwie jedna 10-ta część tego 
wszyscy członkowie, a mianowicie: prezes Witos, Ka-| co otrzymało Królestwo Kongresowe. Delegature mini 
zimierz Czarnecki, dr Kuś, Jan Padło, i dristerstwa robót publicznych spełnia swoje funkcze jeszcze 
Włodek. tylko do końca sierpnia i gdy przejmie ją rząd warszawski 
E. goneralny delegat złożył sprawozdanie z wyko-| spedziewać się należy jeszcze dalszego pogorszenia, 
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- Z innych spraw, które tam poruszana, to uzyskanie 
potrzebnych funduszów na budowę newych szkół i re- 
peracye starych, dalej funduszów na budowę dróg itd. 
subwencyi dla Towarzystw rolniczych, sprawę Spółki 
automobilowej i t p. 


Sprzedaż soli. 


Zarząd gelin państwowych wydał niesłychane 
nigdzie nie praktykowane zarządzenie, że chcąc otrzy- 
mać wagon soli, n. p. z Wieliczki, trzeba jechać po fraeht 
tolejowy do Warszawy, gdyż tylko Warszawa może 
fracht taki wydać. Mając sól pod bokiem, trzeba tracić 
zas i pieniądze na jazdę do Warszawy, dla wygody 
tarządu salin. Postępowanie to poddano ostrej krytyce 
1 zażądano natychmiastowego zniesienia tych ograniczeń. 
Szeroko omawiano sprawę dostaw siana i słomy 
fla wojska i sposób postępowania w tej mierze organów 
wojskowych, które gospodarzą wprost haniebnie. 


ć Zapomcgi za zniszczone ruchomości, 


przyznane jeszcze za dawnych władz austryackich, nie 
zostały dotąd w całości zapłacone. Domagano się uzy- 
kania na to potrzebnych funduszów. 

Wreszcie zażądano odpowiednich kroków w celu 
dostarczenia ludności drzewa na odbudowę i na opał, 
tudzież przydziałn cukru dla pszczół, gdyż rok obecny 
grozi ruiną całym pasiekom. 

„Następne posiedzenie odbędzie się z początkiem 
września, 


re.) 


JAKÓB BOJKO. 
Pierwszy mój sejmik relacyjny w Dąbrowie, 


Mimo całego wysiłkn rządowego, księży i panów, 
ndało się chłopom tutejszym wybrać mię posłem do 
Sejmu galicyjskiego, a było to w roku 1895, Jedynie 
ks. Kozik, pleban dąbrowski, trzymał się w rezerwie. 
Józef Męciński, dłngoletni poseł tutejszy, weteran z r. 
1863 i tęgi poseł, życzył mi powodzenia. Cała rzesza 
mych wyborców runęła ławą do kościeła w Dąbrowie, 
by podziękować Panu Bogu za zwycięstwo i tam klę- 
sząco odmówiła sporo modlitw i pieśni, na co patrzył 
ir Ozimek z Dąbrowy. Byt to jeden z tych dni, który 
miałem weselszy w życiu po tylu walkach, to z księżmi, 
lo z panami i, jako nie świadom, myślałem, że chłop- 
kowie stoją za mną, jak mur. 

W zimie r. 1896 znalazło się nas 5-ciu lndowców 
y Sejmie, to jest Bernadzikowski, Średniawski, Styła, 
Krempa i ja. 

Był tu, prawda, i Klub Kramarczyka, ale ci trzy- 
hali się odrębnie, trzymając się kiernnku dzisiejszych 
śliźniaków. Kierunku tego nie popierał ani $. p. Poto- 
zek, ani Żardecki, tylko poseł Kramarczyk, który rej 
wodzi} w tym Elabiku. Było i paru RuStnów, bardzo 
dmiarkowanych, a do radylralnigjszych nóleżał dr Okn- 
liewski. / 

Boże! co to były za Rusiny, jak marne były ich 
ponnn a jednak ani naszych, agi ich ówczesny Sejm 


ja chciał. . gosia n 
itszóść fejmówa składała się z panójg, któpych 

4óWie bywali posłami, pradzjądowie vżadzili rej w, Poi- 
a i bri tą ludzią dość po S%ojema nit głupi, ale nia 


baczący na to, że się ich wygodne dla nich rządy koń 
czą. Zmstałem tu sądziwych — Smolkę i Dusagewskiego, 
Jaworskiego, regfmentarza Koła palskiego w Wiedaiu, 
poważnego księcia Czarteryskiggo, Ri Mřeczysiawa 
i wielu, wielu innych, którzy dziś jąż Mzą w grebach 
Lewica miała Remasowiczą, Szczepanowskiego, Weigla, 
Vayhingera, którzy też jaż nie żyją. 

Za marnemi naszemi żądaniami malo bpło głosów, 
a z prawicy zawsze z nami głosował ks. Czartoryski, 
sędziwy, pięknej postaci starzec, i Kestheim z Niska. 
Odrzncano każdy nasz wniosek z reguły, a głównym 
taranem przeciw nam był p. Abrahamowiez, człek beze 
względny, konserwatysta, lubo człek czysty. 

Przyszła słynna historya z Jordanem. Sejm stra- 
cil głowę. Marszałek Badeni, a nawet i Bernadzikow: 
ski, nasz prezes, płakali; ja stałem jak w ogniu, a tylko 
komendant korpusu żandarmów we Lwowie, p. Uhle, 
z żoną będący na galeryi, znający mnie, dawaii mi ozaaki 
przyjazne. Proste chłopy, niewielkie mając pojęcia o Sej» 
mie, całe dnie i noce ślęczeliśmy nad drukami sejmo: 
wymi i na komisyach, tak, że przez cały czas Sejmu 
żańen z nas ani poza Lwów nie wyjrzał. 

Prasa (gazety), niestety, polsa, każdy nasz po 
mysł wykpiwała, przekręcwa każde słowo, a jedynie 
tylko „Kuryer Lwowski“ stał w naszej obronie, a mial 
wtedy siły nie lada. Dość wspomnieć š. p. Rewakawiczay 
Jana Kasprowicza, Wojciecha Dąbrowskiego, Wysłoucha 
i wielu innych. x 

Z posłów byli nam najżyczliwsi: Zardecki, sam 
ś. p. Badeni Stanisław, marszałek Sejmu, i Edmurd Kle 
mensiewicz, sybirak i prezes izey notaryalnej w Kra 
kowie. Z pasłami ruskimi w sprawach ekoaomiczaych 
(gospodarczych) szliśmy razem. Taki ks. Ramorak, sta- 
ruszek, był przez cały Sejm-lukiamy, a przez nas bardzo. 

Mieszczaństwo lwowskie odnesiło się do nas bar- 
dzo życziiwie, zapraszając nas do swyeh demów, a oso.. 
bliwie ś p. państwo Karolostwo Lewakowscy krzepili 
nas na dachu, za co niech im Bóg zapiaci! 

Po skończenej sesyi wracaliśmy jak.po manewrach, 

umiętoleni, pełni serca do wyborców, którzy nięciergli- 
wia oczeziwali wielkiego plonu od tej garstki 5 ludzi] 
Š. p. ksiądz Stojałowski, nie przeprowadziwszy ani je: 
dnego swego zwełennika, krytykował nas tak, jak to 
i dziś czyni p. Zamorski nienczciwie w „Rezczśłca”, 
Toć trudna była nasza pozycya. Pęagowia I księża mia- 
dzy ludem głosili o nas brednie, Milowina bezkrytyczna 
jest dziś jeszcze, a cóż przed 26 laty? 
Do Tarnowa przyjechała po muie najęta fura (bo 
koni nie miałem) z moją żoną. Ja ją witam, a ona w bek! 
— Czegóż ty, babo, płaczesz? — pytam. — A bo cię 
pono panowie z bydłem postawili. — Kto ci to mówił? — 
A dyć swok Janowiec, co służą n p. Kisielewskiego 
w Karsach za karbowego, słyszeli, jak im pan mówił 
żeś z bydłem zmieszany... 

Karbowy tak zrozumiał pana, że mię panowie 
uwiązali pewno w jakiejś stajeace przy krowach, i lud 
był różmego zdania, | 

Postanowiłem zwołać lud na sejmik do Rady po 
wiatowej w Dąbrowie, ale ówczesny«prezes sąji af 
nie chciał i musiałem go odbyć w stodole u cifpa 
| Wszoła na Podzamczu. 

i Jako nio praktyk, myślałem, że opowiem chłopam 
|SZczerze, Co i jąk było, a ci przągięż uznają, że idu 
Pugzi nie fozi wiola! zrokić, i mig po takich 
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tarapatach. Niestety! nie znałem ludu. Nie wiedziałem, (uwłeczczedz 9 dmlach Pekki 
e 


że sietylko łaska pańska na psirym koma jedza, bo 
częaio łaska chłopska nie zdobędzie sią chsóby na Ślesą 

Wsród rozlicznych argumeniów, na jakie wysilali 

się przeciwnicy reformy rolnej w czasie wałki o nią 


kebyline! | 

Na sejmik zjechał i ks. Stojałowski, Gdym skoń- 
czył gadanie, zabrał głos i powiedział: „Ja tyle Bojce jednym z najsfiwiejweagch z aich był zarzut bezprawia 
powiem, co Chrystus powiedział Marcie: „Marto, Marto! bevsprzykładzaga tkwłącego w wywłaszczeniu. Wywie 
trazajesz się 0 wiele, a jednego potrzeba”. To, cościel szczenie było strzszakiem dia wszystkich; wydawano 
tam robili, to nis nio znaczy, skoroście nie przyjęłi na-| nawet specyalne brewsary, które tę straszną „zbrodnię“ 
zwy; „chrześcijańsko-ludowe stronnictwo“. — Darmo | potepiały. Okazało się przy tem, że jedni historyi nie 
było opowiadać, dlaczego tego nie uczyniliśmy, darmo | znali, drudzy zutajali w miej pewne wypadki, któreby 
było wskazywać, że Kramarczyk swój „klubik“ nazwał: ich obliezenia osłabiały. „Wszystko już było na świecie" — 
„katolickim“, Stojwłowski chłopów umiał rozhybać, wiec | ktoś powiedział — i można to zdanie i tu zastosować 
rozbił i z całą rzeszą poszedł do miasta, a ja z paru, Były już w świecie wywłeszezonia, były i w Polsce, 
zaledwo zostałem, jak ryba na piasku, i myślę: „A niechże tylko się mawić o tem nie chee — tym nawet ludziom, 
wav okróluje z taką przyjaźnią i z przekonaniem poli- którzy w innych sprawach chętnie na historyi się opie 


treznem. Jak tu na nich liczyć, jak iść śmiaio bez agró: 
dek w bój o ich słuszne prawa, jezeli tak haniebnie 
płacą temu, co go przed paru dopiero miesiącami wy- 
brali, na rękach nosili i tyle litanij odmówili“; Powoli 


wyszedłem ze stodoły, myśląc, że rzucą całą polityką, 


z obu rąk do kąta, a wtem stary gospodarz Tomal 
z Woli kogowskiej, chłop grubo oczytany i praktyk, 
widząc mię skonfundowanego, powiada: „Nie róbcie £0- 
bie, posle, nic z tego, bo to przejdzie, Tłum ludzi nie 
rozumie się na polityce i często jest niesprawiedliwy. 
Za lada co chwali, za lada co potępia. Zrażąć się wie 
ttzeba, ala iść drogą, którą uważacie za najlepszą dla 
ladu. A že was nieraz spotkać może taki wypadek, 
jak dzisiejszy, a może nawet i co gorszego 

wytrzymać. Czyście słyszeli, żeby która matka miala 


musicie | 


raja 
| Nie chee się w tej chwili wgłębiać w dzieje sto- 
|stnków roluych w czasach niepodległych Polski; wy- 
starczy mi tylko wskazać na to, że w Polsce były wy- 
właszczenia w różnej formie, czasem prostą, zwykłą 
uchwałą, czasem pod inną, dalikatniejszą formą 

Szlachta, objąwszy w całości rządy w państwie 
oparła się na ziemi; prawo do ziemi dawał jej 
przywilej służby wojskowej i tego przywilej i 
zazdrośnie strzegła. Cheąc jak najwięcej ziemi sRhy 
w swych rękach, zaczęła zabierać ziemię, swym chłopom 
li majątki swe powiększać, Z uchwał tych i rozporządzeń 
| wymieniamy najważniejsze, podając zarazem odpowiednie 
źródła (uaturalnie łacińskie), gdzie je można znateźć. 

1) Rozporządzenie biskupa krakowskiego z r. 1359 


połóg bez boleści? Owóź i wy, jak chcacie coś dla luda | wedłag którego ten, który kapił ziemie pańskia mógł 


zbić dobrego, musicie nieraz wiele wyciernieć od tego 


samego ludu. Da Bóg, że dożyjecie lepszege plonu, tylko 


nie trza się zrażać”. 

Rezważjsłem nad mową rozumnego człowieka 
i wróciłem spokojnie do domn, jednak dużo zrażony 
i do ludzi, 1 do polityki, 

Podbechtana ludowina nie śmiała mi długie czasy 
spojrzeć w oczy, ja się jej nie narzucał; aż po skoń: 
czonej kadencyi upadłem dwoma głosami najlepszych 
przyjaciół i z radością myślałem, że tea chlehuś nie dla 
mnie, Mieszczaństwo lwowskie wybrało mię jednak, lud 
stę zmiarkował, i pracowało się w stronaietwie aż do 
tej strasznej wojny. Przy wyborach ostatnich usiadłam 
syokojnie, aby mładsze pokolenie sianęjo do pracy. Co 
innego się stało i mam w powiecie coś podobnego, jak 
po pierwszym sejmiku, 

Tych parę słów skreśliłem dla tych posłów=kole- 
gów, którzy myślą, że za swą pracę będą mieli uznanie 
tylko od swych wyborców, aby się nie zrażali, gdy im 
ten i ów, czy to z głupoty, czy z zazdrości nansioczy — 
ale aby Szli i. pracowali na polu polityczaem i oświa- 
towem nietylko w kieromku czysto chłopskim ale i na- 
rodowym, państwowym, nie pytając, co tłum powie. Bo 
powiedział niegdyś dzisiejszy naczelnik państwa, Józef 
Piłsudski: „Tiam jest zawsze niesprawiedliwy i zna tylko 
dziniaj — dzień wczorajszy dla niego nie istnieje". Tak 
często bywa, a jednak nie trzeha się zrażać i prowa- 
dzić lud drogą uczciwą do lepszej przyszłeści. 

Warszawa, 25 lipca 1919 r. 


Obowiazkiemi każdego chłopa 
jest premumerować „Piasta“. 


chłopów wyrzncić z ziemi o ile chciał powiekszyć swó! 
obszar; musiał ich jenak w iany sposób wynagrodzić 
(„Ordinatio Bedzantae*, Episcopi Cracov. a. 1359. Crac 
Facta. W Bandtkiego „Ius Polonicam*, str. 1e5). 

2) Statut Waratki z r. 1420 i 1423 rowiada, w jak 
sposób pan wykupić może role sełtysa. (Helcal: Sberoć 
prawa pol. pomaiki Warszawa, r. 1856, T. I. str. 3238, 

3) $ 34. statntu Jana Olbrachta z r. 1196 (jar 
w.) nakazujący mieszczanum sprzedać ziemię w rec 
szlacheckie. 

4) PonowBa nchwała z r. 1538 w tejsamej sprawia 
rozkaznjąca zrobić to w przeciągu lat trzech, poniewaź 
za długo się to ciągło. (Ciekawe rzeczy w tym kierunka 
w dziełach współczesnego pisarza A, F. Modrzewskiego) 

5) Głosy i zdania takich bistoryków jak: Macie 
jowski (Polska i dzieje jej T. IH), Szujnocha (Historya 
włościan), — a wcale nie byli „Piastosńcami* — którzy 
wyraźnie mówią o tem, że już zaraz po statucie wiśli 
ckim zaczęło się, „wyrzucanie kmieci z ról żyznych” 
i „zabór ról włościańskich", Od czasów Olbrachta stało 
się to już powszechnym zwyczajem. Pisze o tem dużo 
A. Pawiński (także nie Piastowiec)) w swem dziele: 
„Polska pod względem geograficznym“, opartem na ba 
danin ksiąg podskarbstwa koronnego z w. XVI. Według 
niego w w. XVI, (na początku) rola kmiecia wynosiła 
15—30, dworska 70—180 morgów. Obliczył on to na 
podstawie płaconych podatków. W końcu w. XVI. miała 
szlachta jnż 300—600 morgów przeciątnie; ustało się 
wreszcie, że chłopi wszyscy mieli tylko nieco więcej 
roli, niż dwór. Według autora stało sią to przez ta, że 
pan wykarczował trochą lasu, zabrał sobie te grania, 
z których chłop uciekł, albo „co się działo najczęściej; 


A 


pędził chłopów, „odebrał im granta, a na pozostałych 
wiożył obowiązek pańszczyzny uprawiania wszystkich 
gruntów folwarcznych, zarówno dawniejszych, jak | nowo 
wcielonych do obszaru dworskiego“. Według obliczeń 
tego historyka, było w r. 1571 uprawnej ziemi chiopskiej 
40.274 łanów, w 19 lat później, t. j. w r. 1590 tylko 
36.051, t. zn. o 4.223 łany mniej. 

6) T. ks. L. w swej pracy „Ludność rolnicza w P.“ 
(Bibliot. warszaw. z r. 1357 ‘D. IL str. 858) mówi: „co- 
rocznie w każdym powiecie po kilkadziesiąt łanów przy- 
ączano do folwarków“. 

T. ks. L.(ubomirski) także Piastowcem nie był. We- 
dług niego w w. XIV, wynosiła przeciętna rola kmieca 
2 łany, sołtysia 6 łanów. W w. XVII. jedna i druga 
wynosiła ćwierć łanu przeeiętnie! (Tam nie było jednak 
karłowacenia gospodarstw przez dzielenie między po- 
tomstwo — tylko wywłaszczenie!) 

7) A, Frycz Modrzewski, najrozsądniejszy, najwy- 
rształceńszy pisarz XVI. w. mówi: „a ókrom innego zła 
„to nie dobrze, że panowie chcą, aby im to było 
wolno, kiedy im się podoba, odjąć kmiecio- 
wi rolę, a tego nie chcą, żeby też kKmieciowi wolno, 
gdy mu się spodoba, puśeić rolę, a iść z niej precz”, | 

Z tych przykładów widzitay, że reforma rolna jest! 
rewindykacyą (doprowadzeniem do zwrotu) tego, co byżo | 
własnością chłopa; że jest to prawnie tosama, tyłko 
w odwrotną stronę: dawniej miliony oddawały dla do- 
bra setek, obecnie setki dla debra milionów. 

Faktów pedobnych moc znaleźć też można w dzie- 
łach prezesa Związku narodowo-ludowego posła Grab- 
skiego, o czem on widać swych zwolenników nie ronczył, 
oni zaś do jego książek nie zaglądnęli A szkoda... 


Sprawy polskie. 


Cała Polska poruszona powstaniem na Śląsku; 
wybuchło ono niespodziewanie, nieprzygotowano skutkiem 
zbrodni „Grenzsehntizu* na uiewinnym i bezbronna im] 
ludzie. W käiku powiatach walka wre, powstańcy twora | 
regularny frout. Ruchem całym kieruje P. O. W. (Pol- 


od 


ska Organizacya Wojskowa). Tłumy ludności śląskiej 
zbiegło do sąsiednich okolice Małopolski i Kongresówki. 


Na Słąsku „Grenzschutz“ hula, wieszając i rozstrzeli 
wując kobiety, starców i dzieci. Powstańcy trzymają się 
dzielnie, rozbici przez wojska niemieckia w jednym miej- 
scu zbierają sis n:tychmiast w dragiem, | 

Na ironci» bolszewickim idziemy ciągle naprzód. 
Od armii Petlury przyszli znowu wysłańcy, chcąc się 
godzić z Polską. Chcą się podobno na zawsze zrzec 
pretensyi do tak zwanej Galicyi wschodniej. 

W Paryżu zdecydowano już co do Cieszyna; ale 


jak ? 


Przegiąd polityczny. 

W Niemczech ogromne wrażenie zrobiło powstanie 
polskie ua Śląsku; zwalczają się tam dwie partye: je- 
dna nieprzejednanych Prusaków, prących do wojny: 
z Polską, druga bardziej ugodowa; niewiadomo, która | 
zwyciąży, Jak minister wojny Noske oświadczjł, mają | 

Macy nad polską granicą około 200 tysięcy wojska. 
Z iN bogzegich iej Rosyi coraz ciaśniej bdlSzewikom. 


silny protest do Paryża przeciwko czeskim 


IAST Nr 35 z 31 sierpnia 1919. 


a 


Podobno opuszczają Kijów, od którego niedaleko już 
stoją wojska Denykina. Kółczak także rośnie w siłę; 
w ostatnieh czasach uznała cała Syberya jego władzę. 
W Moskwie nędza i głód*doprowadza ludzi do rozpaczy, 
Jak wszystkiego tam już brak, do czego ci dobroczyńcy 
ludzkeści dobrowadziłi, świadczy to, że ludzi chowają 
tam bez trumny, a spęcyałny zakład pożycza ich ludziom 
za opłatą de wynoszekia. Żbił ich także. podobno Pe- 
tlura. Trzymają się oai obecnie tylko najemnym żołnie- 
rzem chińskim, węgierskim, niemfeckim i t. p. 

Na Węgrzech nowy przewrót; uciecha Fabsbur- 
gów była krótka; komlicya kazała Józefowi ustąpić, 
bojąc się pewrotu dawnych panów koronowanych. Na 
jego miejsce przychodzi rząd, w którym będą ceprezen- 
towane wszystkie warstwy ludności. 

Słowacy nadaremnie — ma razie — bronią się 
przed czeskimi opieknnami; chcą oni w swej większości 
założyć wołne państwo, bez związku z Czechami, choć 
ich na to skazała koalirya. Ich Rada narodowa wysłała 
wałtom. 

Ciekawe wieści dochodzą z Ameryki; sehat amery» 
kański odrzuca zasady Ligi Narodów, forsowanej przez 
Wiisona. Jak wiasamo prawa tej Ligi mają duże zna- 
czenie dla Polski ze wsglę a tak zwane mniejszości 
uarodowe, Amerykanie, którzy tak skwapliwie bronią 
praw żydowskich w Polsce, nie dają tych praw narodom 
u siebie i to nie chodzi już o prawa wyjątkowe (jrk 
n nas), ale zwykłych praw obywatelskich murzyni i mun- 
golowie (Chińczycy i Japończycy) tam nie mają, fstąd 
strach przed tą Lizą, bo może się ona zwrócić na nich 
tymsamym końcem kija, którym nas hiją. Zdaje się 
z tego, że Liga do skutku nie przyjdzie, a wtedy i my 


będziemy równouprawnieni z Źydami — w Polsce 


y 68 naszych Zodwieszy. 
Wojna z Prusakami. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa walE naszych dziel- 
nych żołnierzy na kresach wschodnich, aż tu nagle do- 
biega nas piornnująca wiadomość o wybuęqhu powstania 
gnebionych prawdziwie po prasku ngszych rodaków, 
przeważnie robotników, na (łórnym Śląska. Niemcy 
zrezygnował! już z pewnej części zrabowanych nam 
zarów, aię resztę natumiast polskiego kraju tem sil. 
niej przygniztali swemi bratalneui rozporządzeniami 


w 
WL 


lbezwzgiędaem postępowaniem; wiedzietismy o tem, lecz 


sądziliśmy, zdaje się jednak, że ententa jednem słowem 
nakazującem zapędzi Niemców w kąt i ka% im być 
grzecznymi; tymczasem Prusaków tie obchodziły nie 
protesty, uchwały I podobue krzyki — robili dalej swoje, 
aż sam lud. nie mogąc doczekać się sprawiedliwości 
z zachodu, ari czynnej pomocy ze strony naszego rządy, 
chwycił z rozpaczy za broń, by zginąć raczej, niż być 
bydtem roboczym ma swej własnej złemi u Niemca. — 
Gdy się dowiadujemy szczegółów tych nierównych walk, 
włosy na głowie powstaja ; rośnie coraz bardziej liczba 
męczenników narodu polskiego, mordowanych Ba różne 
po bestyałsku obmyślane sposoby, a Prusaki, czując swą 
przewagę nad zrozpaczenymi powstańcami, nabierają 
coraz większej śmiałości i nawet poza dotychczasowa 
granies wypadają, mordując ludność cywilną, = 


ZA 


PIAST Nr 36 z 


Rząd polski musi oczywiście poczynić odpowiednie- 
kroki przeciw tym zamaełom na jego obywatcii i wy- 
słat jaź na dowódcę Okręgu Generalnego Kielce, któ- 
rego teren przytyka do granic Górnego Śląska, odzna- 
czonego tylokrótnie w walkach, a ostatnio przez śmiałe 


przeprowadzenie akcyı dla zajęcia Mińska, gen. Roję, | 


dotychczasowego dowódcę 2 dyw. leg. Spodziewamy sie, 
że wódz teu z niemniejszą energią pouczy Niemców o sie 
orężn polskiego i uchroni brać roboczą od mordów, 
a przeżewszrstkiem pokaże Niemcom, że Polska pamię:a 
równie d b ze o swych zachodnichs=kresach i nie po- 
zwoli nikomu rządzić się na jej oborze, 

Jak nas informnją z kompetentnej strony, gen. 
Roja ma po załatwienia kwestyi Sląska Górnego objąć 
dowództwo Okręgu Generalnego Pomorskiego. 

Bieniek, sierżant, 


Wielkiwiecdudowy w Zakopanem. 


Zakopane, 25 sierpnia 1919 r. 

Korzystając ze Zjazdu postów P, S. L. Piastowsów 
w Zakopanem, zwołał tatejszy miejscowy komitet stronni- 
ctwa wiec ludowy, na który przybyli prawie wszyscy po- 
słowie Piastowcy, wraz z posłami z niezależnej grupy lu- 
dowej, którzy już zgłosili swoje przystąpienie do kiubu Pia- 
stowców. Wielka sala hotelu „Morskie Oko“ wypełniła się 
po brzegi. 

Wiec zagaił poseł Wojciech Roj, przewodniczącym 
wybrano prezesa „Związku górali* w Zakopanem p. P a- 
wlieę. Referat o połeżeniu Polski i budowie państwa pol 
skiego wygłesił prezes Witos, przedstawiając wyczerpująco 
wyniki prac sejmowych, uzasadniając stanowisko klubu Pia- 
stowców w Sejmie i wskazując na przeszkody w należytym 
rozwoju państwa. wynikające z niedomagań administracyi. 
Prezes Witos wykazał, że nowa Polska może oprzeć się 
przedowszystkiem na szerokich masach ludowysi  Przemó- 
wienie prezesa Witosa, często przerywane huraganowyrmi 
oklaskami, wywarło głębokie wrażenie, 

Sprawę polityki zagranicznej referował poseł Kier- 


51 sierpnia +919. 
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WZW 


dniawski, 
spodaTcze. 

Socyalista p. Miller starał się polemizować z wywo- 
dami prezesa Witosa. Prezes Witos odpowiedział p. Mii le- 
rowi w krótkiej a jędrnej mowie. Po kilka innych przemó- 
wieniach zamknięto wiee, uchwaliwszy wśród entuzya- 
zmu zebranych votum zaufania dla klus» 
Piastowców. 

Po wiecu ludowym odbył się w sali „Morskiego i~ 
wiec w sprawie Górnego Sląska zwołany przez 
komitet obrony kresów zachodnich. Do prezydynm wybrano 
p. Witosa. Referat wygłosił prof. Grabowski z Po- 
znania i przedłożył rezolucyę, zgadzającą się z rezolucynmi, 
achwałonemi w calym kraju. Deklaracyę imieniem P, S. Ju 
„Piasta“ złożył poseł Kiernik. 

Po odśpiewaniu roty zabrani opuścili salę. 


Obecny. 


omawiając głównie kwestye finansowe i gə- 


Niesłychane! 


Ks proboszcz Koterbski z Kamionki Wielkiej, w Gry 
bowakiem, który za wstępy do kościoła od ludzi z obcych 
parafii pobierał po 1 K, nie znosi wprost zwelenników i :' re- 
numeratorów „Piasta“ i prześladnje ich na każdym kroku. 
Dotyshezas wszystko puszczaliśmy mu płazem, bo wiedzieli- 
śmy, że ks. proboszez z rozkazu swego biakupa musi pro-, 
wadzić księżą politykę i bałamucić ludzi, Jednak zaprota- 
stować musimy stanowczo przeciw temu co miało miejsce 
w dniu 13 lipca b, r. W dniu tym odważył się nasz pro- 
boszcz publikować po nazwisku i wyrzucać z kościoła nis- 
jaką Baranowa, poważną gospesię. za to, że brała udział 
w koagraesie Piastowców w dniu 29 czerwca b. r 
Gdy Baranswa, na rozkaz księdza, nie chciała opuścić nawy 
kościoła wezwał, ksiądz ludzi, by ją jak psa wyrzucili. Wów- 
ezns Baranorra, potrącana przez dwóch dziadów kościelnych, 
wyniosła się pod dzwonicę i oświadczyła głośno i stanowczo, 
że stąd się gni kroku nie ruszy, bo (u czekają grzeszni v 
na chrzest, więc i ona, jako nihy według isiel a, nujaięnsza 
grzesznica, moża ta pozostać. Zapytajemy się Ls. biskupa 
Wałęsę, czy wolno księdzu podczus kazania publikować ludzi 


nik, przedstawiając sprawę granic polskich na wschodzie, |pe imieniu i nazwisku za to, że czytają „Piasta“ i biorą 
potrzebę poparcia samostanowienia nierosyjskieh ludów, są-|udział w kengresie i domagamy się od ks. biskupa, by 
siadujących z Polską, ochronę ich przed powrotem caratu, | wziął od nas ks. Koterbskiego, a dał nam takiego duszpa- 
wyraził sympatyę dla wolnośsiowych dążeń Słowaków, god-|sterza, któryby nas karmił słowem Bożem, a nie polityką. 


niósł dslaj konieczność przynaieżaosci Galicvi wschodniej do 
Polski, sprawę Orawy i Spiszu, a przedewszystkiem obu 
Sląsków, pednesząc, że lud polski za żadną cenę nia wyda 
na łup Czechów lub Niemców obu tych prastarych piaztow< 
skich dzielnic. Poseł Kiernik przedłożył odnośnie do wszyste 
kich przedłożonych spraw rezelucyi, które jednomyślnie z za- 


Pararianie. 

NY prost wierzyć się nam nie chee, aby coś rodobnego 
mogło się zdarzyć. Wypadek jednak podali mem ludzie, 
których dobrze i nie od dsisiaj znamy, Ks, Koterbski był 
chyba chory.. Nia cheemy „wywlekać”* całego szeregu wy: 


| padków nam nadsyłanych, ten jednak napiętnować musimy 


palem uchwaleno. W szczególności eutuzyastycznie przyjęte jbo to wyjątkowy skandal, nawet na tarnowską dyscezyę 7a 
'ezolucyę, wzywającą: rząd 1 Sejm do poczynienia wszelkich | jaskrawy. Redakcya. 
tarań celem wyswobołzenia ludu górnośląskiego. 

Imten ein Słąska cieszyńskiego przemawiał poseł Bo- z . 
brk a Cieszyna, który wezwał cały lad polski do obrony. PP. UÓzsfowi Rączemu. 
zareżonych króżów zachodnich. 

„. W sprawie Pedhala i nędzy aprowizacyjnej przema- Popełniłsśś pan w „Wieńcu i Pszczółce" wiełki 
wiali posłowie Bednarczyk i Roj. Wskazywśli oni najartykał. Niby spokojny, niby uczciwy. Robisz minę 
nędzę I mizoryę aprowizacyjną, wypływającą nietylko z nad- |ogromnie „górnego* człowieka, widzisz źdźbło w oka 
użyć urzędników, alo z systemu central, kontyngentów i t.d. bliźniego, belki w swojem njrzeć nie cbcosz, 

Poseł Bednarczyk postawił rezolucyę za powretem do wol-' Lekeyi polityki dawać Cs, p. Tózefio, nia chcemy. 
aego handlu, który zebrani wżzd oklasków „przyjąli, | boś podobno profesorem, toć i mądry chyba b'é musisz, 
dalsaym ciągu zabrał jeszczą piós poget Śre- Masz jednak jedno: jakąś dziwną złość i rełen żółci 


Ś 
. 
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frazes, gdy mówisz czy piszesz o Piastowcach. (Czyta: K 2. O N j K A ! 
liśmy i „Ziemię Rzeszowską”), A ta żółć, zdaje się, g` i EE r | 
zalewa ci rozum i pleciesz smalone duby, jak Piekarski an paroan - ; | 
na mękach. Ty chyba wiesz, na czem polega polityka Przedłużenie wakacyj. Rada szkelna przedłużyła wa- | 


ludowe, chłopska... Wiesz, że nie chodzi w niej o to, kacya rj szkolach ludowych i średnich do dnia Uoigrzcenia | 
żebyś Ty, p. Józefie, był parohkiem, parobek z Przy- 0 bok EC ar LEK 
byszówki profesorem, rolnik ministrem rebót publicznych, | PTZYko tema a E a Y aaa roe ai sj toag 
lekarz rolnikism i t. d. — wiesz przecież, że chođzi|^9*° Wolnego, w gonm D Eegi, iey Ji dłuższych 
o pewien stały układ sił społecznych i gospodarczych |7**0Ji węglowych i t. p. Włedze szkolne p rankę 
w narodzie — ale ta żółć Twoja przeszkadza Ci w my-|*2* urządzać, aby młodzież szkody nie poniosła. 
śieniu. Dr Jozef Włodek członek Rady przyborznej gon. del. 
Jest jeszcze sprawa ważniejsza trochę. Skąd, p. Jó rządu został zamianowany wice-kons ulem w Paranie 
zelio Raczy, masz prawo zarzucać posłom Fiastowcom, | (Po?adn. Ameryka). Do Parany wyjedzie dr Włodek wraz 
ke oni okłamują siebie samych? Jeżeliś taki etyczny,|7 opsulem p. Kazimierzem Głuchowskim prawdopodobnie 
to czy zastanowileś się nad tem, że takich gołosłow- Z końcem września. WE zlecenia do Parany przyj: 
nych zarzntów stawiać nie wolno? Skąd Tys tak poin-| "uje w redakeyi „Piasta między godz, 6d po południu, 
formowany o tem, że Pidstowcy się cieszą, gdy in en- Poe DIR posła, NAGLE się w $e- 
decya przegłosuje? Nie bądź, młody człowieku, śmie- kawicy | pod paca ac HAR R Tarnowie, 
szny, bo śmieszność w młodym wieku — to rzecz naj- nniwersytet w Kra owie i Wiedniu, a zi lowe w Wie- 
straszniejsza. dniu, Hamburgu i Berlinie. Jako akademik był prywatnym 
Jesteś inteligentem i bronisz jej stanowiska w na- sekretarzem b. szefa Taby handlowej i przemysłowej w Kra- 
zodzie; słusznie zupelnie, ale dlaczego chwalisz posła|5owie Dra Artara SMAR e a Pył pada 
eudeckiego, Sawickiego, za to, że powiedział, iż wtedy ton pradenie 373 1913 m s kw ir 2.) 
wstąpi do Związkn chłopsziego, gdy stamtąd iuteligenci o Spółek rolniczoe-handlowye l W czasie wojay 
wylecą? służył cały czas na froncie. W BT A b. został powołany 
Musisz być bardzo zasłużonym już w gminie swej, |19 Rady przyb. gen. porz onar Da JE WARE 
Przybyszówce i w swym powiecie, chocieś młody je- pa O Wg e A dlia Wee m" 
szcze profesor rzeszowskiego gimuązyum. Opisz więc żyć w Administracyi Hergarai (Djia o „Piasta“, tudzież 
w następnej korespondancyi, coś zrobił w Kółku, czy-| wiceprezesem Oddaiału org. as iii Gó 
telni, mleczarni i t. p, bo szkalują Cię ustawicznie, żej _ Na dorażną x, © mea: igo 7 ŻAL Bl 2 
tam nic nie robisz. SĘ: Psar mi A Ary 
Y końca jedno jeszcze: jak 4 nko-| W _ Cieszynie na ręce komitetu górnośląskiego iotrowicac 
mago pisa ao anin 0: pantana b być, gd mar (Rs Gezytska) kwoty K 20.00 1 K 30000, yi mazam: 
otóż słów, które cytajssz, nie powiedział „wszechpolak ||" 50-000, a nadto przezn kosy aa diongo] jesaczą SĘ CT 
Kasprowicz“, ale Staaisław Wyspiański w „Weselu* — K 190.000. Von a s: pea pa e, kranie na 
pūiswszecùpolak“, U Ciebie i w tem — widać — na- rozpaloną blachę. Rada narodowa. Księstwa Cieszyńskiego 
stąpiło — w pewuem znaczeniu — wszechpolskie zmie- | "Wa przeto do składania ofiar na ten Cel i nadsyłania 
zanie. o. E. tychże pod adresem: Ba:k rolniczy w Cieszy- 
Wiońcowi i Psznzólaak EEA Podl « (nje, na ofiary wojny. 
am Ei ki A a ariu, siodziet 4: Bada narodowa Księstwa Cieszyńskiego w Cieszynie. 
* i JL z Przybyszówki Górnej. | Na rzecz ofiar z Górnege Sląska przysłali do re- 
i i j a dakcyi „Piasta* goście i personal Domu Zdrowia dra K. 
Dluskiego w Zakopanem kwotę 5.000 K. 
a M AIC Z kiiku gmin pow. rzeszowskiego otrzymujemy listy 
Baczność LU(CHCY W pew, wadawipkim, z podziękowaniem dla gra Zdzisława Maurera z Rzeszowa, 
W nmiedzieję dnia 7 września b. r. odbedzie KA OE ań ga || EN jak m, «| 
zjazd przewodniczących i delegatów ludowych Rad gmin- R Dak AMM r E pok N ETN A > 
mych w Wadowicach w sali Rady powiatowej. yeh |E = wadia od Rós ora "ENG EORAIP # 
guin, które nie mają Ludowych Rad gminnych, eży "y o ; ym 
wysłać po dwóch mężów zaufania. Zebranie poufne, 
wstęp tylko za ząproszeniami, Początek obrad o godz. 10] - n a a 
rano. Na porządku dziennym ważne sprawy polityczne, Gd Administracyi. 
organizacya powiatu, praca oświatowa i wybór Ludowej 
Rady powiatowej, 


Zawiadamiamy Szanownych Prenumerątorów, że 
otworzone zostało nasze konto w Posztewej Kasie 
r s loszczędności*w Warszawie. Wszystkim, którym kończy 
Baczność Ludowcy Z Chrzanowskiego! lsią czas przedpłaty, przesyłamy zawiadomienia oraz 

We czwartek dnia 4 września b. r. odbędzie się | CZEKI na przesłanie przedpłaty, którą prasimy nyzesłać 
m sali Rady powiatowej w Chrzanowie o godzinie 11 | bezzwłocznie, bo w przeciwnym razia wysyłkę „Piasta“ 
przed południem Zgromadzenie ludowców powiatu chrza- | Zmszeni będziemy wstrzym at. 
powsk ego ze współudziałem posłów. 


Bo licznego zabrania zaprasza powiatowy Związek | Br E. JH ĘDRR LEWZIOZ A 


ludowców P. 8. L. LE AR fa otworzyl kancelaryę adwokącką w Liszkacii. 
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Z ruchu ludewego na Śląsku. |  „Naprzóć” a Róku minice, 


Pelskie Stronnictwo ludowe na Śląsku rozwija bardzo 
żywą działalność, którą kieraje poseł Bobek z klubu Piasta, W Nrze 167 z dnia 24 lipca b. r. pejawił sią 
Stremaictwo wydało świeżo nowy statut organizacyjny i bro- | W orgasie Polskiej Partyi Socyalistycznej nietyle zjadliwy, 
szuro „Czago chcą ludewcy?* Niema gminy, w Której nie | Ìle brudno-teadencyjny, ordynarny napad na Kcika rol 
istnkiłahy gminna Rada ludowa P., S. L. W każdą niedzielę nicze z ekazyi sprawozdania z 17-tej Rady ug Bat k 
odbywają sią lies ayromsdscnja, a zainteresowanie spiz.|Tol. Napad to celowy i nie pierwszy. P. hr 
wami puwliczscmi wśród ludu jesc tem większe, że sprawa |7Z© Swym zbawczym programem na podbój wia p! 
Sląska wisi ciągie na włeskn i czeka rozstrzygnięcia. Rady włościańsko-robotnicze, nawet i pod sziawiarem 
Za przykład ruchu chłopskiego koło Cieszyna niech | Partyi podejmowana sachotnicza akcya handlowa, spa 
służy zebranie Rady ludowej w gminie Gródsk, niedaleko lita na panewce. P. P. S. przez usta swego przewódzcy 
Jabłenkowa i dawnej granicy węgierskiej. Połowa wsi leży | P- Daszyńskiego błuzgało jadem niechęci pod adresem 
po polskiej stronie, druga część należy do pasa neutralnage sklepów Kółek rolniczych. 
między linią polską i czeską, a zachodni keniec mają Czesi. Artykuł wspomniany, pochodzący prawdopodnbnia 
W takich warunkach, pod bekiem nieprzyjaciela, nie- % pod sprawozdawczego pióra jakiegoś „szystęgo nel 
mal u okopów, zbiera się gminua Rada ludowa i jak uchwały |tralnego" lub z pewną przymieszką krwi aryjskiej, nie 
jej świadczą, staje na stanowisku, że Sląsk należy do Polski zasługiwałby nawet na uwagę, gdyby nie miał jednej 
i nie traci nawet słów ma to, aby to stwierdzić, I trzebaby wybitaej tendencyi, chęci dalszego zobydzania i zniena- 
wam tu, bracia z Małopolski i Królestwa. być, abyście się| Widzenia akeyi hamdlowej, prowadzonej pod patronatem 
naocznie przekonali, jak tu lud Polski usilnie i wiernie się Zarządu głów. Towarzystwa Kółek rolniezych. 
trzyma, i ani myśli o tem nie może dopuśsić, aby Sląsk „ Pomijamy „balszewieki* cynizm sprawozdawcy, jaki 
miał od ojczyzny swej zostać oderwany. przejawił się w zaatakowaniu i piugawieniu przewódeów 
Na móbraniu Rudy ludowej w Gródku, działalność rashu organizacyjnego Kółek rol. ludzi, którzy nóż życia 
Sejmu i raądu polskiego, oraz sprawę laską przedstawił p. strawili w bszinter esownej, czysto ideowej pracy nad 
Nikodem z Warszawy, rodem Ślązak. Pu referacie wywią- podniesieniem wsi polskiej. Pomijamy bombastyczno-kłam- 
zała się rzeczowa i głgbuka dyskusya na tematy szezagólnie liwy wniosek, 4e Rada ogólna skańczyła sią rozbiciem 
Śląskie, o Radzie Narodawaj, jej zarządzeniach, o gwałtack Kółek rol, któe „przysiadła i zrujnowała obszarnicze- 
ezeskich i t. d. Uchwały, powzięte na zebraniu, brzmią na- klerykaino-eadecka reakcya”, i że Tow. „doszło do za: 
stępujco: pełnego rozkładu, upadku i hańby", Skryba „cd Naprzoda” 
Rada ludowa gminy Grócek, pow. Cisszyn, wysłu- | BIE podarował nawet osobie gen. Hallera, ktora dziś 
chawszy przedstawienia działalności Sejmu i rządu Rzeczy- | otoczoną jest nimbem świętości i nadziei narodu. Za 
pospolitej, zmaczył, že gdy jeden z mowców wskazał, że gen. Halle? 
1) wyraża pełne zaufanie posłom sejmowym ze Zwią-|był przed wejną organizatorem w ramach Tow. Kół 
zku posłów ludowych, dziękując im w szczególności za prze- rol. i gdy wezwał do złożenia mu hełdu „obradujący 
prowadzenie ustawy rolnej; ubolewa, że posłowie chłepsey |NFteszcie powoli powstali". Pan „Iser“ wreszcie 
w Sejmie nie wytwerayli dotąd większości; wzywa posłów | Oryentuje się tak marnr, że bez zająkaienia stwierdza, 
ludowych, aby dążyli do szybkiego uchwalenia konstytusyi | że „Statut „en bloc“ odrzucono* (czyżby nie umiał dodawać 
Rzeczypospolitej, któraby ustaliła republikańską formę rządu, go stu?) i że do t. zw. komisyi likwidacyjnej weszłę 
jednoizbowy Sejm i dała ludowi pełnię władzy w państwie; „wielu. nowych ludzi, chociaż ci ani tego nie chcieli, ani 
2) wzywa rząd Rzeczypospelitej, aby wszystkich roz-|0 to się nie ubiegali". Poradzić możemy dla ścisłości p 
porządzalnych środków użył do jaknajszybszego rozstrzj- „Iserowi , by zechałał zapoznać się z nazwiskami owych 
gnłęcia sprawy Ks. Cieszyńskiego, zgodnie z wolą ludności; członków „Zarządu likwidacy, o“, a przekena się, że 
aby żadną miarą nie pozostawił ani jednej gminy polskiej|2 wposru nie woszedł ani jeden nowy człowiók 
na Slasku, Spiszu, Orawie i kolo Czączy w rękach Czechów; prótz członów dawnego Zarządu głównego, i że gwal- 
aby najbliższym nam braciom Słowałeem pomógł do wyzwo- jdęjyna opozycya nie zdełała wprowadzić nikogo zo swych 
lenia się z pod jarama czeskiego 1 uzyskania pelii samo- zdstów. h l | 
stanewienia o sobie. Prawdą jest, że zebranie miało charakter wieco- 
Uchwalono także wysłać telegram do Piisudsziego, aby waty, że ręzagitowane upizednio pewne grono delega- 
jako naczelnik państwa i wódz naczelny armii wymierzył | ÓW wykazało “za mało dojrzałości orgąnizacygnej i zæ 
sprawiśdliwe, na woli ludności oparte, granice Rzeczypospo- chowywało Się, jak na zgromadzeniu przedwyborczem 
litej w pełudniowo-zachodnim kącie od Tatr pp irg Prawdą jest również, że godzono zasadgiczo w akcyą 
Wypade mi jeszcze podnieść i podkreślić wysoką kar-|hAD OWĄ Związku ekonomiczasgo Kół. rol. i Składnię, 
ność i zmysł polityczny chłopa śląsiciogo. Oto zebrani mieli | wiedzac, że w dzisiejszych trudnych warunkach prowa- 
zastrzeżenia przeciw działalności i chgjąkterowi Rady nay 


3 dzenia wszeikiej chrzegyjańskiej akeyi handiowsj przy 
rodewej w Cieszynie. Postanowili jęd rzeszy te ominąć, |momożności zaspękojenia potrzeb szerokich mas ludno- 
nie robić z nich użytku, aby Czedltm nie”dać najmniejszego | SCI — bolesny ten temat znajdzie łatwych i chętnych 
pozoru, że na Śląsku panuje „belszewigmć. i „kańbiarzy*, Bezkrytyczna, może i w najlepszej wierze 
Chłepn śląskiemu straźnikowi pólfemu na zachodzie | grapa iudzi, stojąca zdala od twórczej pracy „u góry” 
tześć i ezołem | a Str. nie zdawała sobie zupełnie sprawy z jakim nakiadem 
pracy i wysuków KORANA wagćje zaczątęk pracy 
e > zasie wojny w ramach Źwięzzu ekonumicznego i Za- 
Bo sprzedania realność, dom, . stodoła, studnia y czasie M H R: SK za a AA 
sąd wocoigy, Kąśgiął szkoła ktgrgi w miejscu, Zołoszenia: | rządu głównego jednocześnie. Dość wspomqjęć, że, Za: 
Stanisław Śkćzunakatadłów 42. — |rząd główny, pozbawiony suliwencji, nie miał nigdy do: 
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ptatecznej ilości pieniędzy na opędzenie rosnących wy-|i sklepy nie potrafiły sprowadzić cen przedwojennych f 


datków był momenat, że reprezentowało Zarząd główny 
3 urzędników, w tem jedna siła niewieścia, że tenże Za- 
rząd główny „mieszkał kątem“ i to w pożyczanym lo- 
kalu. Związek ekonomiczny miał w początku swej dzia- 
łalności 50.000 K (pięćdziesiąt tysięcy koron) a i dziś 
nie wisla więcej bo niecałe 469.000 (czterysta tysięcy) 
koron kapitału udziałowego. Związkowi ekonomicznemu 
rząd austryacki stale odmawiał przydziału wprost arty- 
kułów takich, jak cukier, nafta, mąka it. p., które znaj- 
dowały się w gospodarczem władaniu menapolowych 
tentral, obsadzonych przez neutralnych. Mimo te tru- 
ilności praca szła naprzód, zyskując sobie popularność, 
b czem poniżej, Były i błędy, były niedomagania! Als 
czyż można za błąd i przestępstwo, natychmiast potę- 
pione i ukarane, jednego człowieka czynić odpowie: 
dzialną całą orgamizacyę? Niedomagania i uchybienia 
nie zawsze z własnej winy nawet -— wyolbrzymiły się 
w oczach „Naprzodu* do rozmiarów jednego wielkiego 
skandalu ogólno-krajowego, „które podkopało zupełuie 
a chłopów zaufanie" do Zarządu głównego, Związku 
ekonomicznego, Składnic. Hola panie „Naprzód“ — po- 
czekajcie! 

Jak wygląda ten brak zaufania u szerokich warstw 
ludowych, damy panu „Iserowi* poniżej lekcyę poglądową 
w cytrach. 

Rozdana na Zjeździe „statystyka Składnic i wiekszych 
sklepów Kół. rol. za r. 1917/18“ obejmuje jedynie 57 
organizacyi, pracujących pod wspólnym sztandarem Kółek 
rol; biak w niej 14 organizacyi, „które były wówczas 
pod inwazyą ukraińską. 13 przedsiębiorstw, które częścią 
organizowana, a częścią pracowały dopiero od kilku mie- 
Bięcy, brak tam 479 sklepów miejskich, których nie po- 
mieszczomo z powodu nie nadazłania wymaganych szcze- 
gółów. Jak „Naprzód“ mógł łatwo na zasadzie tej sta- 
tystyki przekonać się — w owych 57 przedsiebiorstwach 
było 50.291 członków. Liczba sklepów i fNii 141, per- 
sonalu wykonawczego 545, Tych 50.291 człunków. zło- 
żyło 4,296.569 K kapitału udziałowego. ponadto cześcią 
udziałowcy, częścią nieudziałewcy 11,937.022 K kapitału 
pożyczkowego. 

Obrót kasowy wynosił 145955.960 K. Towarów 
zakupiono za 55,886.454 K, sprzedano za 43,223.536 K. 
Organizacya posiadała 29 własnych domów w cenie na- 
bycia prawie wszystkie z początkiem wojny 1,764.656 
K. Ponadto 479 sklepów wiejskich miało 42.719 człon- 
ków z kapitalera vdziałowym 1,626.740 K 1 pożyczko- 
wym 667.958 K. Nie biorąc zatem pod uwage aui or- 
panizacyi Galicyi wschodniej, ani 13 przedsiębiorstw 
młodszych, osiągamy cyfrę prawie sto tysięcy członków, 
prawie 6 milionów K kapitału udziąłowego, a przeszło 
121/, miliona kapitału pożyczkowego. Obroty zaś Związku 
ekonomicznego przekroczyły w tym okresie sumę 360 
milionów K. 

Panie „Naprzód” czy te cyfry to dla Pana wyraz 
nieufności i znięnawidzenia akeyi handlowej ze strony 
mas ludowych? A możemy panów zapewnić, że cyfra 
członków rośnie z dnia na dzień, że z duiem prawie 
każdym powstają nowe Składnica, nowe sklepy Kółek 
rol. Panie „Naprzód“, czy wasza partya liczy w swem 
łonie tyle członków i czyby wam powierzono takia mi- 
lionowe sumy? 

Czy myślicie panowie, że led nasz nie rozumie, 
że vrawdą jest, że Związek ekonomiczny i Skłądnice 


artykułów handlowych, bo cen tych nie mógł utrzyma- 
w równowadze cały aparat państwowo-kryminalny niea- 
boszczki Auatryi, bo wskutek gospodarki central „ży» 
dowskich* artykuły te zamiast drogą organizacyi dostać 
wać się do konsnmentów, dostawały się w pasek. Jednak 
ten Związek i te znienawidzone, osławione Składnica 
i sklepy stały się hamulcem na apetyt lichwiarzy i spe- 
kulantów, regulatorem cen, które, gdzie gwarancya, po- 
szłyby niewątpliwie dalej w góre, gdyby nie istnienie 
Składuic. Te same Składnice razem ze Związkiem w obec- 
nej dobie możliwie najpoprawniej spełniają swą pis- 
wdrięczną rolę rozdziału artykułów ciągła niewystar- 
czającej ilości, bez ech skanmdalów. Ich popularność 
w kraju rośnie ciągle bez przerwy, powstają nowe, ro- 
śnie liczba członków, mnożą się w czwórnasób ich 
sbroty i na drugi rok — da Bóg — rozbicie Kótekrol. 
i bankructwo akeyi handlowej wyrazi się w cyfrach co 
najmniej 5 razy większych niż obecnie. 

Dla iBstrukcyi „Naprzedu* meżemy podać, że cały 
szereg konsumów socjalistycznych należy do udziałow- 
ców i odłiorców Składnic czy Związku ekonomicznego 
i że po krachu czerwonych konsumów w ekręgach prze- 
mysłowych powstają orgamizacye polskie, indewa pod 
patronatem Zarządu głównego. 

Organizacya handlowa Kółek rol. zna swe niedoma- 
gania, wie, że daleko jest jeszcze od deskonałości, bo 
robi dopiero pierwsze kroki w naszej niepodległej Oj- 
czyźnie w dziedzinie handlu, który wieki całe był przy- 
wiłejem żywiołu nam wrogiego i mocno reprszentowa- 
nego w partyi P. P. 5. Ten żywioł do spółki z towa- 
rzyszami z „Naprzodu“ nie zechce przebaczyć twórczej 
pracy Kółek rolniczych. 

Panie „Iser“ tu tkwi Źródło pańskiego jadu, alo 


i słabości! Nieprawdaż? Sire `, 


Praktyczne poreży, 


Jak się uprawia i sporządza tytoń. Tytoń, to ro- 
ślina, wymagająca wielkiego nakładu pracy, pilności i sta- 
rania. Lubi klimat ciepły i mokry. Po wyjęciu rozsady 
z inspektów rozmieszcza ją sią w gruncie w odstępach tok- 
ciowych. Palewanie, nie nadmierne jednak, przyczynia się 
do: bujnego rozrostu rośliny. Gdy tytoń bliski jost kwitnią: 
cia, czas rozpocząć zbiór jego. Zrywa się liście górne na- 
szmprzód, a mie dolne, jak wielu robiło; górne liścia dają 
t zw. zbiór pierwszy, gatunki rajarematyczhiejsze, najlep: 
saco powiedziałbym. Później zrywa się liście dalsza. Zorwana 
liście układa się jeden na drugim; 20 liśei najwięcej i przy- 
ciska cegłą, gdzieś w miejseu ciepłem. Tytoń powinien „sa 
potnieć*, Uważać trzeba jednak bardao, by zamiast zapot: 
nieć— nie zgnił, Wystarczy go tedy pod prasą dobę potrzy- 
mać (najwyżej 36 godzin). Po wyjęcia z pod prasy rozwie 
sza się liście na nitkach (jak paciorki) w miejscu cienistem, 
wystawionem na działanis powietrza. Po lekkiem przeschnię- 
ciu (t. j. dostatecznem jednak) układa się liście znów jeden 
na drugim i przyciska tym razem jakąś bardzo ciężką prasą 
Po kilku tygodniach a nawe. miesiącach — im dłużej teraz 
będzie leżał pod prasą, tem będzie aromatyczniejszym. Kraja 
się go potem maszynami na włókna lub nożem, oddająg 
do użytku, 


m 
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Odpowiedzi Rodakcyi. 


F. Bąk, Czelatyce: Trzeba się udać do firmy Za- 
bża, Kraków, ulica św. Marka. — „Wasz“ w Biegeni- 
cach: Nie umieściliśmy, bo jesteśmy zupełnie innege zda- 
nia w tej sprawie. — W. Cherząpa, Mmastnzów: Spra- 
wa tych pożyczek jeszcze nie załatwiona. — F. Jekiełek, 
Gsieis: Nawozy sztuczne ma Związek ekonomiarny Kółek 
rolniczych w Krakowie; o wapno zgłosić się pod adresem: 
Byrski, Sułkowice, o. p. Andrychów. — F. Wojtowicz, 
Dabrowa: Zglosió się do komendy powiatowej. — de Ci- 
choń, Piiymme: Firma Halski lub Goredki w Krasowie.— 

-. Szymczyszymn, Radoekeńce: Komisya zasiłkowa 
ma prawo do tego. — H. iByrek, Lukowice: Poczyniu- 
śmy kroki; damy znać, gdy otrzymamy wiadomość. — 
J: Janota, Nowy Sacz: Jak się dowiadujemy, roczniki 
s podnbno nie będą powołane. — d. Zuber, MKolbiuszo- 

Bardzo ciężko go dostać; zwrócić się do firmy » Reim 
sia: lub :Drobner: w A R. F. Flak, Tryeza: 
Nie znajac aktów i t. p. uie meźemiy nic powiedzieć; udać 
sie do dobrego adwokata. - Fr. Kiebata, Rzegosin” 
Do wojska Hallera pan wstąpić nie może. — W. Miziek i, 
Radomysi Wielkf: Może pun kupić. — Fr. Słanclik, 
Kosy: Można; zaczekać jednak trzeba do rozrachunku 
z Austryą. — Zy. z Manasierzn: Trzeba stę poskarżyć 
w oddziale technicznym starostwa. — E. Pat, ZagÓT- 
cze: Takiej posady nie mamy; do kolei a zrobić po- 
danie, choć ' ciężko. — J. Patacko, Gdów: Takie 
zasiłki rzeczywiście zamknięio; o zaległy żołd trzeba się 
zgłosić do komendy. — dJ- Wepowicaz Berezówka: 
Przepisu dać nie możemy, bo za długi; byłtogłoszony w ka- 
lendarzu »Fiasta« z r. 1918.—£zyieleftx „Piasta w Po- 
sadzie Górnej: Jeżeli się tak dzieje, to jest naduzycie. 
Oduieść się z tem po dokładnen uzasadnieniu do staro- 
stwa —E. Filek, Baczyn: Dziękujemy za życzliwe uwagi; 
będziemy „Się starali znów tak dział wprowadzić, niech się 
tyiko skończy obecna strasza drożyzna pał . — BŁ Wig- 
bia, Bzzóza Stadniczn: Proszę się udać z tem do 
uczciwego adwokaia, 


ta 


a on to wydobędzie. — „3. Gwcarz, 
Bzwanowiee: Trzebaby znać całą sprawę; gmina do tego 
nie jest zobowiązana, chyba że sobie sama uchwaliła. — 
J. i gbrowski, Wadowice: Odpowiadamy tylko na listy 
grzeczne, Zawsze dajemy się przekonać razumnemu i spo- 


kojnemu argumentowi. — Miekał G., Siamisław S. 
fWojelech NA. w Lipniey W.: Takie rzeczy najlepiej 
załatwiać na miejscu; po co wywłóczyć aż do gazety? — 
M. Jurgowecki, Ruda Różamiecha: Z notatki pańskiej 
skorzystaliśmy w artykułach ogólniejszych, jak pan pewałe 
zauważył —Kązinmnierz B., Czarny Buanujee: Nie umie- 
Scimy; takich wypadków jest tyie, że tworzą wprost re- 
gule. — M. Cygan, Pleszów: Teraz tego nie umieścitfy, 
© za późno przysłane. — J. Grygierczyk, Wolanin: 
W wierszyku jest i poczciwe seree i dobre chęcj, ale mu- 
sielibyśmy cały przegabiać,. Może się drugi lepiej uda. — 
M. Zięba, Ostrowy Baren.: Z powodk nawdłu artyku- 
łów sprawa się spóźniła, a teraz już nie na czasie. — „kre- 
nizrmerator*" z Wóiki Pełkińsiciej: Nie umieścimy; 
takie sprawy nalczy załatwiać w gmime; jeżeli ktoś ie go- 


Bpodarzy w »Kółkue, to go usunąć, — „iglia“ w | 


czy: Taki wypadek chyba zupełnie odosobniony. —We Be- 
ruch, Polanka W.: Nasi posłowie inierweniowali w tej 
sprawie; te stosnnki jednak nie prędko ustaną. — Kore- 
spendent ze Swidłałka; Niepodpisane listy idą do ko- 
uza i na Śmieci. — JH. Bulanda w ordarce: Nie umie- 
ścimy., — KB. Je w Girabeszycaełi: Niepodpisape, do ko- 
sza. — Michot Strack w twink: Za szereg słu- 
Sznych i pożytecznych uwag w sprawie ustroju gminy dz- 


ujemy; solidaryzujemy się z niemi prawie we wszystkich 
punktach, Pomysły damy naszym posłom. — Ni. Wanat, 


Sambor: Umieściliśmy w tej sprawie dwa dłuższe arty- 
kuły. Nie chcielibyśmy ich więcej dawać w »Piaście«, by nie 
rozdrażniać jeszcze ropiejącej na ciele Polski rany. List 
solowamy w każdym razie, — Pfotr Kuezera w Olu- 
guy; Takich szkół, gdzieby možna qezęszczać na koszt pań- 
stwa niema; w istniejących kosztnje utrzymanie kilka ty- 
sięcy marek. — Stanmistaw Róžycki w Tegoborzu: 
Wprawdzie przyciska nas par do maru, pisząc, że od wy- 
drukowania jego artykułu zależbć bądzie opinia o naszych 


intencyach i t. d, to jednak wrzuciliśmy ariykuł do kosza; 


= 


wie pan, diaczego? Bo zdaje sis nam, źe autor chodzi w jam 
mulce, a co najmniej, gasi żydom świeczki na Szabes. — 
Mieszkańcy gminy Karsńw : Trzeba opernym wytłór 
maczyć; musi być uchwała wszystkich. List z parafii Ożar, 
zachowaliśmy; kiedyś się przyda. Ksrespondent 
z Mzeczycy: Już tego poruszać nie będziemy, bo ta prze: 
cież koniec tych kudai, — Autor artykułu „Na czasie”a 
Będzie, ałe kiedyś później, — Leśniewski P. w Pawia 
siowie: Musi pun jeszcze czekać na wydrukowanie. 

A, Msuimieski, Lwów: Proszę się zwrócić pod adre- 
sem: Red. »Polaka w Brazylii« w Kurytybie, lub ks. Anusz, 
Arancaria, Parana (adres przedwajenny). Co do losów tych 
piegiędzy — nie wiemy nie pozytywnego. — J. S., Rze. 
SZEW: Zwrócić.się wprost do Wiednia. — Dr W. Rad., 
Brzozów: Koło tej sprawy chodzi bardzo gerliwie poseł 
Pluta. Budowa części zacznie się prawdopodobnie w jesieni. — 
is. Pamck, Wola zagejska: O reorganizacji tej szkoły 
nie wiemy nic pewnego. — Kapral F. S., poczia pos 
lewa 12: Otrzymaliśmy; bedzie później. — Ś. W., Zas 
górnik: Umawa o zasiikach takich rzeczy nie przewiduje. — 
Wi. Stykewski: Zasadniczo zasiłek się panu należy; zwró- 
cić się do komisyi — $. Głowacki, Skała: Listu tams. 
obecnie wysłać nie można, — J. Gełeński, kelo Szczu- 
rowej: Zwrócić się do ks. Kuznowiexa, kościół św. Bar 
bary, Kraków. — W, Boroń, Wólka medrzech:; mo- 
źnaby tylko z rocznika 1902. wrócić się do najbliższej ko- 
mendy powiatowej. — A. Piąte, Meczpołz O posadzie 
nie można jeszcze teraz mówić; co do gruntów w ogłosze- 
niach »P'asta<. — Czytelnik w Biskowicach: Upominać 
się w starestwie; taəkioh zasiłków, o jakich-pan pisze nie 
bedzie; ktoś pana balminuai. — M. Beresiko, w Borka 
|starym: P. O. pisał nam, żeby pani zgłosiła się do skła- 
'dnicy z książeczką; udział jednaz wyjąć można aż po roku; 
inaczej ustawa nie pozwala. — s. Laski, Jaszczurowa: 
| Poseł Rączkowski zżźmie się sprawą, chog trudno, bo tych 
|pieniędzy obecnie się nie wypłaca — W. fiożdzierz, Ja 
ldłówka: Zgłosić się do najbliższej komendy. — M. Wój- 
icik, ©tehowa: Sprawa ta będzie dopiero później zala. 
ltwiona. — 4. Szuricj, Leweii Mass: Ta gazeta przestała 
wychodzić. — A. Wieczorek, Baćkowice: Prawo jest; 
ejeiec musi mieć świadectwo niezdolneści do pracy; wnieść 
do swej komeudy uzupełn. — Czytelmik „Fiasta w iwie- 
rzycach: O trafikach piszkiśmy; jeżeli tam są takie sto« 
surzki, trzebarzaraz pedać te wypadki do Dyrekcyi skarbo- 
wej i podać ńwiadhkew i wnieść o odebranie paskarzom tra: 
tiki. — BE. Qlesiowa, w Łipaicy W.: W poprzednich 
numergch »Piastas było takie ogłoszenie (Nr 31 i 32), we- 
dłuę niego trzeba postąpić. — A. Tabaka, Wólka Nie- 
eiwwicuzza: Takich odszkodowań rząd nies wypłaca. — 
M. Kisiel, z peń Przemyśla: Za słowa uznania dzię: 
|kujemy. — W. Swierkosz, Sirysz s Udać się do 
księgąrni Gebetunera w Krakowie. — A. Ffiip, Posadowa: 

Fabryka blachy cynk. w Trzebini. — Czytelnik z Czańcas 
Zapytąć w powiatowej komen żandarmeryi. — W. Ko- 
waiczyk, Fargaufće: Ogłaszamy właśnie warunki kre- 
| dytu rękodzielniczego. — Jankowski, Krościenko m, D.s 
edług tego, co Pan pisze, ma pan słuszność; poradzić się 
adwokata. — Płaehta, Zaidliezyn: Zgłosić się z papie- 
rami w swoj wiaśriwej komendzie. — Ludwika Super- 
gam, Spytuowiee: Sprawa tych pensyi będzie uregulo- 
wena; pięmigere ctirzymaliśmy. W sprawie trzeciej piszemy 
osdbno ogófnie. — «. Jmroszak, Jawerzynka: Gazetę 
wysyłamy regularnie; ktąś widać kradnie; proszę się w tej 
sprawie udać do posła BObka w Bobrku. O działalności tych 
panów w Gw. Ciesz, wiemy; damy im rady! — Młodecki, 
dstrów: Otrzymaliśmy; prosze być cierpliwym. — Mirhat 
Moskal, IHiGrczyna: " t śmy już wiach | z Sybsryi; 
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żołmierzy polskich bawi tam około 11 tysięcy zorganizowa- 
nyeh. Rzfd polski zajął się nimi, — Czytelujczka „Pias 


sta“, z Porąbki: Trzeba zrobić podanie do komisyi kra- 
jowej. — dań Bara, Chmielów: Rząd włoski mści sią 
na tych jeńcach, że nie chcieli wstępować da wojska pot 
skiego, mówiąc, że widać Austryi żałują i ojczyzny nie ko- 
chają. Kłub P. 8. L. zajął się już ich losem. — jida, 
Cieszacineks Takiej szkoły tu niema. — W, Markies 
wien, Dabrowa: Trzeba się nie zgodzić i w końcu pójść 
na drogę sądową. Przedtem poradzie się ną miejscu kogoś 
uczciwego, któryby zbadał, czy są dostateczne dowody 
it. p. 
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Poszukaj 
Zgłoszenia: W. 


niedrogiej, 
. 86, poste res 


Ortopedyczne obuwie różnego rodzaju wedle 
aiary, wykonuje Antoni Pełoficzyk, ul. Józefa Nr 51, 
w Bielsku, Sląsk Cieszyński. 3—0 


Agrest zielony (niedojrzały), maliny, jabłka zakupuje 
w większych ilościach parowa fabryka marmelady Stami- 
sław Gurgul w Jarosławiu. 3—3 


Do sprzedania 14 morgów gruntu z zabudowa- 
wami gespoddarczemi. niedaleko masta i kolei. Zgło- 
szenia pod: Bronisiawa Łątiza, Skowronkowa, Zabłędza, 
p. Tuchów. 3—8 


Kilkaset morgów roii, łąk, lasu w kilku mięj- 
tcowościach blisko miasta powiatowego, po przystępnyjćh 
zenach na gprzedaż. Wiadomość: notaryusz dózef Prasczil 
v Rohatyffe. 2—2 


Jabtisa w większych ilościach, ziarnka orzechów wło- 
kich i laskowych (orzechy tiluczofie) zakupuje parowa fa- 
bryka marmoiady Śłauisław Gurgui w Jarosławiu. 2—8 
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Żołnisrzy byłej armii austryackiej 57 pułku p. p 
proszę o podanie mi gdzie i kiedy zginął na wojnie Józef 
Koziol ze Swoszowej, powiat Jasło. SŚmżył przy 57 pułku 
piechoty 11 kompanii. — Ks. Józef Dobrzański, Szerzyny, 
o. p. Bicez, i 2—: 

Bie sarzeoórn"i Jom 
114, merge pola, — irasów, 
właścicici Jakób konopan 


ITIER INAR ZO DZIURY 
atea dirólowej Jadyegi i. ilO, 


e 


Merpy zzbk>waue najepszej marki pó uajn ższyci 
senach hurtownie i częściewo w uuejscu I za prowincyę 
zprzedaje «£. Berbeka, Podgarze, Traugutta 6, 3—8 


ikmieki, skład maszyn w Jaśle, ulica 
a świeżo nadeszie przybory fotograficzne 
yozne. Tamże do na- 
1 magnet 
2—3 


Kościuszki. 
w wielkam w 


amanen e c a: 


titngieę Kierat używany, chociażby w najgorszym 
tanie: Zgłoszenia listowne: Stanisław Srebro w Świercz- 
lowie, Tarnów. 

AWS SB o ZER ZZ 
FMiedziewiec z ukończonem gimnazyum, z maturą, 
poszukuje praktyki przy zarządzie lusowym. Zgłoszenia: 
pod Leśnik do Administracyi «Piasta». 


Wziewęzymke, która chciałaby chodzić do szkoiy 
bandlowej lub innej, dam mieszkanie za posługę w wolnych 
pd nauki chwilach; prowianty musi mieć swoje. — Adres: 
Szkoła, poste restante Biała». 
aema z 

Ktoby wiedział coś o fgmacym Pawlikowski, 
stabsfealdf., który byi na froncie włoskim podezas ofenzywy 
w roku 1917 dnia 22 sierpnia ranny w szpitalu połowym 
Nr 106, poczta polowa 298, niech łaskawie napisze pod adre- 
sem: Aniela Fawiikowska, Ciężkowice. 


Panowie żołnierze! Który z was wrógjł z niewoli z Tom- 
ska (Sybir) i wiedzialby coś o mym mężu, Janie Gród- 
jem, który też tam był w niewoli, raczy mi donieść za wy- 
hagrodzeniem. Marya Gródek, Białawoda, p. Tęgoborze. 


Podczas wylewu Ropy dnia 27 lipca, woda zabrała mi 
szafę dużą, czarną. Ktoby ją żłapał, raczy łaskawie zwrócić 
va wynagrodzeniem. Michalina Kosibowa, Libusza, p. Za- 
górzany. 


SF. "RE UE 


Który z żołnierzy z byłej agmii anstryackiej, pocho- 
dzący z powiatów nowosaudeckiego, lmanewskiego lub 
grybowskiego wiedziałby coś o losie Htamisiawa Florka, 
i żołnierzu 20 p. a 4 komp. który w roku 1914 zaginął koia 
; Lublina, raczy donieść Karolinie Florek, Siekniczyna, p 


I : 
| Limanowa. 


Który z żołnierzy b. armii auszryackiej wiedziałby 
coś o Władysławie Ffytmarze, żołnierzu z dywizyi pie 
choty Nr 81, oddział szmósowy w Albanii, oraz Jakóbia 
ktuszel z 34 pułku strzelców 3 komp. w Czarnogórze, ra 
czy donieść matkom Rozalii Bytnar i Dorocie Ruszel w Albi 
gowej, poczta foco. 


Ktoby coś wiedział o moim przyjacielu, Floryamie 
Gczkowskim, szeregowcu 16 p. p. obrony krajowej 14 
komp., który zagińął pod Iwangrodem, raczy łaskawie do: 
nieść za wynagrodzeniem pod adresem: J. Oczkowski 
Wieprzu, p. Osiełec. 


Przed rokiem zginęła mi żona w Rzeszowie, cierpiąca 
na pomieszanie zmysłów. Była wzrostu średniego, włosy 
ciemne, twarz biała, ląż 42. Chustka na głowie czarna, wielka 
chustka czarno-niebieska, kaftanik biały, spodnica czerwona, 
Kteby wiedział lub słyszał co o niej, raczy łaskawie dać 
znać%do poRpisanego. Jakób Głaz, Jańiamy, Nr domu 
278, p. loco. 


Z majątku Zahodów - Zaciemne, pow. Pszemyźlany 
stacya, szkoła polska w miejscu, do sprzedania na parce 
|iacyę 400 morgów ziemi ornej, dobrej, lasu 50 morgów 
Cena 2.560-—4.000 koron za mórg. Za pośrednictwo w sprz% 
daży 2 procent zapłaci. się. Do sprzedania budynki foł 
warczne i drzewo budulcowe na budowę. BDliższa wiado 
mość: Zarząd dóbr Zarzecze koło Niska. 1-2 


ZASPIERZOQ Hupra nie dro j 
iea "a przy drodze, w którym można by założyć silen 
| naic j dlako siacyi kolejowej lub miasta powiatowego 
gdzie jest gimaazyūum. Zgłoszenia upraszam naŭsyiaĉ pod 
Prancfszeg Mużyczak w Mościskach. 91.9 


Bo parcelzcyi 4 mile w poludniowym kierunki 
ad Lwowa, przy rządowym gościńcu i stacyi kolejowej 
|w gminie polskiej, szkoła, kościół, 6 km od miasta powia: 
towego, obszar około 300 morgowy dobrej ziemi i lasu. Pa 
bliższą wiadomość zgłaszać się należy do włuściciela Za: 
rządu dóbr Zarzecze koło Niska, Wszelkie materyały na 
budynki na miejscu. 4 


W niedziele dnia 3-go sierpnia zgubiono w źródlisku 
na zachód od Prehyby, na drodze z Szachtowy Białej 
i Czarnej Wody do Rytra i Sącza pamiątkowy pierścionek 
złoty z szafirem i dwoma brylancłkami. Uprasza się o zwrot 
tegoż, jako drogiej pamiątki, za sowitem wynagrodzeniem 
lub o listowne uwiadomienie pod adresem: Podegrodzia 
koło Starego Sącza, szkoła gospodyń wiejskich. 2—2 


W drodze Pare ridty! do sprzedania w powiecie 
radziechowskim 100 morgów roli, 4U morgów łąk, 60 mor- 
gów lasu po K 2.000— do 4.000*— za mórg. Odległość od 
miastaczka, stacyi kolejowej, poczty i kościoła 3 do 5 km, 
Drzewo na budowę do nabycia na miejscu, po cenach przy- 
stępnych. Ludność okoliczna w połowie polska. 

Zgłoszenia do Biura spraw rolniczych, Spółka z ogr. 
poręką we Lwowie, ul. Halicka 1. 19. 


W powiecie Tłumacz jest do rozpar- 
celowania około tysiąc morgów dobrej zie- 
mi w cenie od 2.400 do 4.800 K za mórg 
Bliższych informacyi udziela Jam Wel- 
mii, zastępca notaryusza w Tłumaczu. 
Warunki kolonizacyi dobre. . 28 . 


w domu Towarzystwa rolniezego 
w Rzeszewie, ulica Kolejowa B. 
obok dworca kolejowego 


ii 


ma do sprzedaży na składzie maszyny i narzędzia 


z twardego drzewa, silnie okute, znakomitej jakości, nadające 
się szczególniej dla obszarów dworskich i większych go- 
spodarstw włościańskich, ma na zbyciu 

EE Th Era z 7 
ekonomiczny Beisk rolniczych 
kraków, mł Wisina L. 8. 

Cena za sztukę K 1800—. KRZ 
Zapas niewielki. 2-3 


Zamawiać telegraficznie. 


GUŁASZENIE. 


Mo sprzesasia i parcelacyi około 500—550 morgów 
bardzo dobrej roli i łąk I. klasy, 6 km od Sokala, na miej- 
Scu jest kościół i szkoła, w pobliżu tariak i lasy, Ktoby 
reflektował na kupno kilku lub kilkunastu morgów,” niech 
się do mnie zgłosi zaraz o informacyę, gdyż tylko do końca 
wrześnią b. r będę sprzedawał w części za gotówkę, w czę- 
ści na hipatekę. ko 

Z Jarosławia wyjeżdża się koleją żelazną «Jarosław — 
Sokal» o godz. 8 rano, przyjeżdża się do Sokala po południu 
o 3%, ud 6 Sm kołowo lub pieszo; można grunt 
oglądanać za ki” odzin i rano być z powrotem w Jaro- 
awiu, albo z Sokala wyjeżdza sią o 8 rano, a po południu 
z powrotem w Jarosławiu o 3:50 po południu. 

W Jarosławiu do Sokała czy z powrotem są połączenia 
kolejowe w kierunku Lwowa i Krakowa. 


Em. Stanisicrw Weiss, Jarosław. 


= 5 P w m . a y 1 Reo 
Najżyżniejsze ziemie polskie 
głębokie czarnoziemy, we wschodniej Galieyi, sprzedaje 
od lat kilkunastu 2—10 


Podolski Związek Ziemian we Lwowie 
ulica Zimorawicza L. 15. 


Związek jest stowarzyszeniem, opartem 
o charakterze wybitnie narodowym, diat 
wadza parcelacyę obszarów większych po 
polską nie dla zysków, a jedynie w celu 
polskiej w rękach Polaków na wieczyste czasy. — Związek 
parceluje grunta pomiędzy swych członków, pobierając je- 
dynie niewielką prowizyę na pokrycie kosztów; posiada 
v licznych miejscowościach we wschodniej części kraju 
ekspozytury, które zaopatrują osadników we wszystkie na- 
rzędzia rolnicze i sprzęty gospodarskie po cenach fabry- 
cznych; dostarcza na zbiorowe żądanie maieryalów budo- 
lanych; z osiągnięych zysków Związek corocznie wydziela 
pewne kwoty na zakładanie ochronei i czytelń, w powstałych 
koloniach polskich. — Zgłoszenia załatwia sig Gdwroinie. 


ztąm ŁA 


na wzajemności 
ego też przepro- 
między Tudnością 
utrzymania ziemi 


FIAST Nf 3b z 51 sIerpnia"TYTY, 


15 


"| L. 755. ; TA i | * 
|. Qgłeszenie licytacyi koni. 
Dowództwo stadniny ogierów rządowych w Dębicy 
ogłasza, że dnia 4-go września b. r. o godzinie 10 rano ns 
targowiecy w Bębicy odbędzie się lieytacya 2 ogierów i 5-cir 
koni, wybrakowanych ze stadniny. Do licytacyi dopuszczeni 
zostaną tylko rolnicy, którzy muszą wylegitymować się od- 
powiedniem poświadczeniem, wydaniem przez odnośne 


Starostwo. 


Btałej dostawy, dobrego, siodkiego mleka do Krakowa z dwo* 
rów lub spółek mleczarskich poszukuje 1—6 


MLECZARNIA ŁUCZANOWECKA 


144 


rolnicze, pasiona, nawozy Śztuczne, smary, po- : w krakowie, ul. Czarmowiejska |. 70. 
"TW" (R Wo BE „RO WiW WE. Oferty z podaniem cen za 1 litr loco Kraków prosimy pod 
WR $ T 8 ` 
stronki, kosy, sierpy, motyki i t à 2—3 ¿| adresem powyższym. Umowy zawieramy roczne lub dłuższe, 

passy mak „m. umęę' Usa wk dNaw 


ABWOKAT KRAJOWY 


Dr JOZEF MAYER 


otworzył kancelarye w KROŚNIE. 


W powiecie cieszanowskini jest do 
sprzedania między Polaków w całości lub 
częściowo kilkaset mergów ziemi i łąk 
wraz z budynkami Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr w Oleszy ach, poczta i stacya 
kolejowa Oleszyce. Ja 


DAGARKARAKADKAKKA KAKA RA SKAD KAŚKI rak 


żne P, 7. Roini 


Zpowodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zasiewy wiosenne i jesienne z brakuinnych nawozów 
by takowe na czasie otrzymać 


lil F E Fai A Fad 
Kainit, sole potas 
wysoko procentowe 
gips nawozowy 
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkio 
uprawy i do kazdej gleby. Dostarcza tylko eałowago- 
nowe posyłki każdego gatunku 
my FA km aras! a 
materyaijy Budowiane: 
wapng, coment, gips murarski i sztukaterski 
dachówkę ashestową „Askitć Hp. 
wszystko tylko w ładunkach całowagonowych. 
Koniczyńig czerwoną | tymotę 


1inne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca irma: 


JAN BODUCH 
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztncznych 
ŻYWIEC, RYNEK 22 


obok kościoła farnego. 10—29 
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Nisgotrzeba się wstydzić 


Pierwszy odsiew 


lesz aby mie zostać kaleką ma całe życie - ;- 
À to jeżeli komu zrobiła się gula czy pęk w e Ż Y E A 99 P |) T EŚ U 356 


cZyk ełabiźnie Jut na potbrzuszu, a meżejuż opadło || Pszenicy ©stki MŃzyńskiego, jączmienia zimowego 


mu w dół, a jeżeli mu to dokucza lub sprowadza 
osłabienie ogólne lub nie — to jednak musi zaraz z CHŁOPIC 
sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek uratuje po cenach zbóź nasiennych wysyła 


i będzie mógł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo 
zaraz i na stare lata. Zamawiając bandaż, należy 
przysłać miarę nitką lub w centymetrach przez 
biodra czyli kłęby w.okolicy ©isła. Opisać z której 
strony? Czy opadło już w dół? Wiek? Zajęcie 
i za jaką cenę. — Cena bandażu ze zwykiyn aparatem Xj 
„40 i 50, z angielskiemi sprężynkami zaś K 70 i80. Bandaże na 


SPÓLRA ROLNICZE - AARNBLOWA 


| „ZIABNOS-JARGSŁAW 


za poprzedniem nadesłaniem gotówki i eweniuainie 
worów. 1—3 


f : 4 r * $ z za. = -Ont zzzc2 
obie strony czyli EO kosztują zawsze cenę podwójne, | Gr aall 
Wysyła się pócztą i dobrze opakowane. Ważne dla garmcanrzył!! 

FaBsyka bandaży na przepuzliny czyj pruci Nadszedł większy transport 


dla rcężczyzn, kobiet i dzieci - pemg sree syms zur grą 
- NE Św Haas 
W. L. Polaczek w Samborze 35 Cr haked m. Mo | 
Galicya. 1--10 do wyrobów garncarskich zm skrzynkach po 10 g 
= ® BÓZEF RYCEEL, RASKA. 
Aa afan Fed LIATI f z - 
Piere Maoa iyeka fornio 
Gar mE g TEA |] E JE a Beg a aw 
Ereti Pelczyńskich w Kaleszua 
świa Przerzyśi. 


| 
| 
Polecają dzwony harmonijne, najnowsego sy- | 
1 
| 
I 


p - a wina i san z s KA m CERS 
 DACHÓWKĘ i. ŁUPEK SZTĘGZNY ; 


f 5 
3 
; ua krycia dachaw 


eferuje najianiej 


DOM HANDLOWY „STOP 


Menków, ulea Frzywa L, 2, 


stemu do obracania. Przyj mują pęknięte do prze: 

lania w najwickszych rozmiarach i wagach. 
Biiiszych wyjaśziać {ziola Bia w Psezemyślu p 
uj. BPęxieria i. 9, + 


Peleca wyrobu wlasnego: 


i ołościańskie 


sionowym grządzielem o stalewym 


i pa” 
orpusiei stalowej odkładnicy, z zapasowym 


jemieszem. 


ny otościańskie 
źelazee 
dwupol 8 belk. z 30 zębami 
trzypol 3 belk. z 45 zębami 


dwupol 4 belk. z 50-zębami 
trzypol. 4 belk, z 60 zębami 


z 5 sprężynami 70 cm szerokości 
z 7 sprężyn hi 105 cm szerokości 


Dokładny adres: 


pra 


55, 
$ rP rA 
-py 5 


FP 8 „ulica Krowoderska L 
w Aż sj REE AET EPEE 
E SEES O SE | -E s = = = w awa 
"wciońkami Drukami Literackiej w Krakowie, Wica i „i 


